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ociąg Przyjaźni" 

pewrócił , do Lodzi 
Po dziesięciu dniach J>()dróży, 

przebyciu blisko 7 tys. •kilome­
tr6w. wczoraj przed południem 
JJOWr6cił ~ Łodzi „•Pociąg 

Pnyjaźni", no jego uczestni­
k6w odwiedziło w tym czasie 
dwa największe miasta ZSRR 
- Moskwę i Leningrad. 

Szczególnie pobyt w Lenin­
gradz:ie obfitował w wiele cie­
kawych sPotkań i imprez. W 
przededniu majowego święta, 
w sali teatralnej domu kultury 
dzielnicy Pietropawłowskaja im. 
Lensowietu, odbyło się spotka­
nie uczestników J>Odobnych po­
ciągów, kt6re z tej okazji przy 
były do Leningradu. Przybyli 
urzedstawiciele ze wszystkich 
krajów demokracji ludowej -
nawet tak odległvch jak Kuba. 
DRW i LR Korei. W majowy 
Poranek łódzka grupa uczestni­
czaea wra.z z mieszkaticami 
dzielnicy Wybirgskaja w mani­
festacji majowej, powitana zo­
stała owacyjnie przed trybuną 
honorową przed Pałacem Zimo­
wym. 

Podczas uczestnicy 
„Pociągu Przyjaźni" mieli oka­
z.ie dokładnego zapoznania się 

z historia i zabytkami tych 
dw6ch ośrOdków. Odwiedzono 
teatry I muzea. spotykano się 

s ludźmi radzieckimi. Teraz Po 
powrocie uczestnicy „Pociągu 

Przyjaźni" podzielą się swymi 

wrażeniami na spotkaniach w I 
lklubaeh i zakładach pracy. 
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w ćwierćwiecze powrotu do Macierzy 

Obrady Zjazdu Pisarzy 
Ziem zachodnich i Ptlłnocnych 

Przemówienie Zenona 
w STOLICY ZIEMI LUBUSKIEJ ROZPOCZĄL OBRADY xm 

ZJAZD PISARZY ZIEM ZACiTOD NICH I POLNOCNYCB. ZJAZD, 
W KTORYJ\I UCZESTNICZY PO NAD 150 PISARZY REPREZEN­
TUJĄCYCH WSZYSTKIE OSROD KI LITERACKIE KRAJU ZBIE­
GA SIĘ Z OBCHODAJ\11 25 ROCZNICY ZWYCIĘSTWA NAD FA­
SZYZMEM I CWIERCWIECZEM POWROTU DO MACIERZY ZIEM 
NAD ODRĄ, NYSĄ I BALTYKIEM. 

Kliszki 
talrow i Witaltas Bubnis; Zwią 
:r.ku Plsarn:y Sł-owacji - wice­
przewod:niczą.cy Pavel Borov I 
Vlastmll Kovalczi or.a.z pisany 
NRD wiceprzewodniczący 
.Jurij Breżan I Armin Mueller. 

W pierwszym d<niu obrad 
pmemówieni.e wygłosił członek 

••• •• • -·· •n•••a BLura PoLltyczmego, sekretarz 
KC PZPR - zenoin Kliszko 

20 maja początek matur 

Glówinyim temaMlm zjazdu są 
pr.ocesy społeczne, jak1e doko­
nały s.ię w mi.n:ionyrn 25-leciu 
i ó.okonu1ą się na obszarze 
Ziem Za.chodin.ich i Pólnocnych 
- z.i.ntegirowanych osta.tecZU"lle i 
trwrue z paóos•twowością polską 
oraz udz.l!al twórczości li tera, 
ckiej w kształt-owa.n.i.u świado­

(sk.rót p~zemów.ienia :oamies.zcza 
my na str. 2) oraz pre,zes ZLP 
- Jaoroslaw Iwaszkiewiicz 

Ponad 6 tys. uczniów 
mośoi narodowaj. 

W ob raoda.oh pisarzy Udzi.ał 
bLorą: czl-onek Biura Polityczne­
go KC PZPR, sel<.retarz KC -
Zenon Kliszko, sek.retarz KC 
PZPR - Stefan Olszowski, se­
kretarz NK ZSL - Zygmunt 

w cz.asie obrad przemówienie 
pow!ita1ne w im•lentu literatów 
radzieckich wyglosil sekretarz 
Zwdązku Pi.sairzy ZSRR - Ser­
giej SB>rtalkow. 

W dY"Skusji, którą zaionauguro 
wa.ro wyśtąpienie Edmunda Os-1 
mańczyka, zabra1i m .. Jn. glos 
pL.;a.t1Ze: Zbi-g;niew ZaluSki, Hen­
ry.k Worcell i Janusz Konlusz. 

Serdeczne powitanie 
min. S. Jędrychowskiego w Paryżu 
Premier Francii Chaban - Del mas 
i M. Schumann zaproszeni do Polski 

111111 

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Francji, 
Maurice Schumanna, p~ był w poniedziałek do Paryża 
z trzydniową · wizytą ofic jalną minister spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan .Jędrych owski. 

Punktua!JnJe o god.z. 10 rano wej. Orkiestra odeg;~ hymny 
na plycie paryskdeg-0 lotniska narodowe Polski i Fraa11Cji. 
Le Bourget wylądował srebrny Następll!ie, w tO'Wl&rzystwie 
„ll~!B" z polskimi znakamJ roz- a ,titache wojskowego aanbasady 
poznawczymi. Przy schodk.ach PRL I jeg-0 zastępcy, min. Ję-
samolotu m.lJnlstra Jędrychow- dorychOW'!>kd zl·ożył wieniec na 
sl<.iego i jego moał~onkę witają Grobie Nde2ltl.a.neg·o ŻOł.n.lerm. 
m>ndster spraw zagraJJdcznych 'ł- J#f 'ł-
M. Sch'UmallJl. z malż-o~ką I 
ambasador PRL we Fra.nojd., T. 
Olechowski z małżonką. 

W towarzystwie honor.owej 
eskorty motocyklistów miln. Ję­
drychowsk.i udał się następnie 
do hotelu „Crillon" na Placu 
Zgody. Na gmachu hotelu, któ 
ry będzie sie<izibą naszego mi 
ni.Stra spraw zagrainicznych w 
czasie jego pobytu w stoJJcy 
Francjrl, poW!lewa biało--OZerwo­
na tlag;a. 

W g.odz.lnach połuóni>0wych 
min. Jędrychowski udał się na 
Place d'Etoile, gdzle pod Lu­
kiem Triumfa.1nym powitali g·o 
dowódca ga.rni.zonu paryskieg.o, 
gen. de Vitasse i .tnne osobisto­
ści 

Miiin. Jędrychowskd przeszectł 
przed frontem •kompainid honoro 

Minister spraw zai:rank:myeb 
Francji, Maurice Schumann za 
powiedział. iż uda sie wra-z z 
premierem Chaban - Dełma­
sem z wizytą oficjalna do Pol­
ski przed końcem bieżącego ro­
ku. 

ZaJ>Owiedz ta została uczynio 
na w czasie toastu, jaki fran­
cuski minister wzniósł na cześj! 
Stefana Jedrvchow<kieeo. pod­
czas przyjęcia wydanel'.'O na 
Quai d'Orsay z okazji wizY.ty 
polskiego ministra spraw zagra 
nicznych. 

W i:odzinach p()J>Ołudnłow:rcb 
minister Stefan Jedrychowski 
przyjęty został na audiencji w 
Pałacu Ełizejskim przez prezv• 
denta Republiki Francuskiej 
Georgesa Pompidou. 

Sytuacta w Kambod:iy 

+Trwa interwencia USA 
+ Zwycięstwa zwolenników 
Sihanouka • Konferencia prasowa 
A. Kosygi na· 

łódzkich liceów i techników 
stanie do egzaminu doirzałości 

no maturzystów - absolwen­
tów LO, a Więc około 30 proo. 
ubiegać się będzie o przy jęcie 
na studia wyższe. Wśród nich„. 
największym zainteresowaniem 
co jest już łódzką tradycją, 
cieszą się prawo i kierunki eko 
nomiczne. 

Surowiec, sekTetarz CK SD - ;----------------------------~...,t.;__ 

w ~ąb terytorium tcambodfy. 
Wdarlll się on.I tam z trzech 
sbron w celu opa.nowania trw. 
„kaiezego dziobu", kitóry wci­
ska się w gląb południowego 

Wietnamu. Do godzin wieczor­
nych w poniedrzialek l-0tnictwo 
amel'Y'kańskie, bombll!rdujące 
dżunglę, wi-oski! I drogi, wraz 
z odd,ziałl'mi na.lJiemnyrru USA 
z.abUy 2.000 osób spośród miej­
scowej luooości, uw.ięzlly ł77. 
Agenć}a Reutera wyraża przy.­
puszczenie, że czołowe jednost­
ki sił amerykańskich I saJgon­
skbch tdące z południa I pół­
nocy połączy!y &ię Juź ze so­
bą t tym samym „klaczy dzlób" 
został odalęty od. res.my Kam­
bodży. 

za niespełna 3 tygodnie, 20 
maja br. 685 uczniów klas ma­
turalnych tzw. zbiorczych, w 
łódzkich liceach przystąpi do 
egzaminów dojrzałości Inaugu­
rując tym samym tegoroczne 
łódzkie matury. Klasy zbiorcze 
...... które zostały utworzone 
w 'lliektórych liceach - zostały 
zorganizowane dla ucznJów..., 
którzy w ciągu sweg-0 pobytu 
w szkole średniej repetowali 
przynajmniej Jedną z klas. 

Szokaiace oświadcz en hi 

Serce 
dla 

małpy 

człowieka? 
Prof. Christian Barnard z 

Kapsztadu, który przeprowadził 
pierwszą w historii medycyny 
transplantację serca. występu­

jąc w niedzielę w programie te 
lewizji amerykańskiej oświad­

czył, że gdyby zaistniała sytua 
cja wymagająca jak najszyb­
szej transplantacji serca u 
dziecka i nie zna.leziono by od 
pawie9niego dawcy - człowie­

ka, to zdecydowałby się użyć, 

jako organu do przeszczepienia, 
serca małpy. 

DOdał on, ze zespól lekarzy 
z Kapsztadu prowadzi badania.

1 'których celem je,;t przygotowa 
nie do tego rodzaju operacji. 

W liceach dla pracujących i 
korespondencyjnych do egzamJ 
nów maturalnych przystąpi 

L227 osób, z czego 108 wybie­
ra się n.a studia dzienne stacJo 
narne. 

Liceum Pedagogiczne dla Wy 
chowaw<.ZYn Pt-.1.edszk<>li opubz­
czą w b. roku 64 dziewczęta, 11 
absolwentek liceum przystąpi 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie, oczywiście na 
kieninki pedagogiczne. Pozosta­
łe rozpoczną pracę zawodową 
w łódzkich przedszkolach. 

W technikach d.zlennych z 
2.850 maturzystów, aż 1.019 przy 
stąpi d1> batalii o indeks. Jest 
to najwyższy, jak dotąd pro­
cent absolwentów techników 
pragnących w trybie stacjonar 
nym kontynuować naukę. 

Technika dla pracujących u­
kończy 1.355 osób. Tylko 113 z 
nich, oczywiście tych najmlod 
szych ubiegać się będzie o 
przyjęcie n.a studia technicznt' 
dzienne, 

Z ogólnej więc liczby ponad 
6 tys. przewidywanych łódzkich 
absolwentów szkół średnich 
wszystkich typów - 1.ł61 wy­
biera się na studia dzienne. 
Najwięcej, bo l.08ł na Politech 
nikę, 237 na Uniwersytet, 56 na 
Ak;o;demię Medyczną, 60 na u­
czelnie wojskowe oraz 24 na 
inne wyższe uczelnJe. 
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Otwarcie 
nowo zelektryhkowanej linii kolejowej 

4 bm. na Dworcu G!&wnym 
w Poznaniu minister komunika 
cli - M'eczysław Zajfryd doko 
na! uroczystego otwarcia nowo 
zelektryfikowanej linii kolejo­
wej. prowadzącej z Poznania 
do Wrocławia. 

Oddana w dniach obchodów 
25-lecia powrotu Ziem zachod­
nich i Pólnocnych do Macie­
rzy na miesiąc przed terminem 
do eksploatacji zelektryfikowa­
na linia kolejowa z Poznania 
do WrocłRW'a o dlul!ości 165 km 
j.es.t oczedłużeniem ważnej ma-

Poznań -
Wrocław 

Na zdjęciu: PO­
ciąg elektryczny w 
Rawiczu. 

CAF - Hawalej 
telefoto 

g,istral! kolejowej, prowadzącej 
z Przemyśla, przez Kraków. Ka 
towice. W>rocław - do Pozna­
nia, z odgałęzieniem z Wrocła­
wia do Jeleniej Góry. N.owo 
zelektryfikowana linia stanowi 
ważny etap elektryfikacji na­
szych kolei na szlaku Sląsk -
Porty. 

ElektrY'fikatja linii kolejowej 
Poznań - Wrocław zaoszczędzi 
między Innymi 173 tys. ton wę­
gla roc2!llie ora·z skróci czas Jaz 
dy pociągów pasażerskich na 
tej trasie o 30---40 m>inut, 

Leonard Hohensee, kierowni.k 
Wyd.zi.a.lu Kultury KC PZPR -
Wincenty Kraśko, sekretarz 
CRZZ - Wieślaw Adamski, Wi 
ceprzewodini.czący Rady Naczel­
nej TRZZ - Jan Izydorczyk, 
prezes ZLP - Jarosław Iwasz­
kiewicz, dyrekJtor generaiony Mi 
niisterstwoa Kultury i Sztuki! -
Stanisław W. Balicki. 

Obeone są delegacj-e: ZWiiązku 
Pi.sa.rzy ZSRR - sekretarz Za­
rządu Glów.nego - Sergiej Sar-

Radz~eckie okręty 

wizytą we Francji z 
Na zaproszenie szefa sztabu 

generalnego francuskiej mary­
narki wojennej, 4 bm. odpły­
nęla z wizytą do portu w Cher 
bourgu eskadra rad.zieckleh o­
krętów wojennych. 

Wizyta okrętów radzieckich 
we Francji pot{wa 5 dni. 

W Jugosławii.„ 
prawie zima 

Fala zimnego powietrza znad 
AtlantY'kU spowodowała w 
ostatnich dniach w Jugosławii 
fatalne warunki atmosferyczne: 
śnieg, deszcze. niskie tempera„ 
tury a nawet mrozy. Aura 
spłatała wyjątkowego figla set 
kom tysięcy mieszkańców Ju­
gosławii, którzy. korzystając z 
trzydniowej przerwy w pracy w 
związku z 1 maja. udali sie do 
różnych miejscowości wypoczyn 
kowych, weeken<lowych i uzdro 
wisk. 

Odznaka Honorowa P 
dla „Dziennika Łódzkiego" 

W dniu wczorajszym, w związ 
ku " Tygodniem PCK, któ1•y 
odbędzie sie w dniach 8-15 ma 
ja br., w Klubie Dziennikarza, 
odbyło się uroczyste spotkanie 
działaczy czerwonokrzyskich z 
przedstawicielami prasy. Prez,es 
ZM PCK pik. prof. dr Józer 
Rorsuk. podziękował przedsta­
wicielom prasy za J>Odejmowa­
nie tematyki PCK na łamach 

gaze' łódzkich. a także w Ra-

diu i TV, W czasie spotkania, 
redaktor naczelny - Stanisław 
Janus?.ewski otrzymał z rąk 
prof. J. B<lrsuka Odznakę Ho­
norową PCK III stopnia, przy. 
znaną "Dziennikowi Łódzkie-
mu"'. 
Jednocześnie pamiątkową od­

znakę 50-lecia otrzymała pu­
blicystka „DL". red. Wacława 
Kasprzak-Brzozowska. 

F>0to - L. Olejniczak 

Tymczasem w ilD·ny<::h czę-
śoia.ch Kambodży sily podlegle 
reżim-owi Lon Nola prut1osły w 
ostatini.oh godz1n.ach dotkliwe 
straty w walkach ze zwolenni­
kami obalonego 18 marca br. 
księcia S!hanauka. M. in. .,;wo 
lennicy k&ięoia opanowali punkt 
przeprawy na rzece Mekong w 
miejsc-0wości Neak Leung. od.cl 
nając g•ran.ic;z,ną prow~ncJę 
Rieng Opanowali również osa­
dę Koki Thon na zachoonlm 
brzegu Mek·ongu. 

Premier ZSRR, Aleksiej Kosy­
giin, wystaipil w poniedzLalek w 
Moskwie na konferencji praso­
wej, poświęconej zbrojnej inter 
wencjd amerY'kańskich wojsk w 
Kambodży z ośWi.adczen.iem rzą 
du rad.ziec.kieg-0. W powstałej 
sytuacji - powiedział m. m. 
premier ZSRR - wszystkie pan 
stwa. którym droga jest spra­
wa pok-oju i wolności naroctow. 
powLruny wykazać wys.ok.I sto­
pień poczucia <><tpowiedzi.alności 
za dalszy przebieg wydarzeń I 
1Xlecydowainie prri:yczynieni.a się 
do u<laJielenla od-prawy agres<>­
row1. 
L~tota całej poLi~yki USA w 

Azji południowo-wschodniej -
słlwierdz!l premier - polega n.a 
tym. ażeby zlikwidować post~­
powe reżimy w k·rajach tego re 

(D~y ciąg na str. 2) 
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przestrzen:\ kosmllerinej 
nad teryt>orlu.m USA po­
j awil się przedmiot o wa 
dze ok. 380 funtów. Na 

częsrot<liwośoi ro,009 MHZ stacje 
naziemne odebrały melodię nie 
oficj.a.1nego hymonu Chińskiej 
Repub1ilk:I Ludowej. Nie mogło 
być wdinyeh wątpliwości: nad 
Stanami Zjednoczonym.! przela­
tywał pierwszy chiński sztuczny 
sate!Lta. o WY'Strzeleni.u którego 
Il!ieco wcześndej d-onies>on<> j,u.ż 

z Pek!inu. 
Zarówno a.meryikańska prasa,, 

jak J ooobisrości oficjalne, by­
lY wprawdzie przygotowane n.a 
to, że ChRtL jeist w stanie wy­
strzelić taJ<rlego satelitę, Jednak­
że - jak donosi waszymgtoński 
korespondent brytyjskiego dzien 
nika .. Sunday Mtrr-0r" - wia­
domość o pojaiwien.iu sle chiń­
skiego sputnika na<i terytorium 
USA „wywołała zdU1lllienie wy 
&<>ko postawi-onych dora<iców 
woJiskOfWYCh prezy<lent.a Nixo-
na". -

w czyim rzecz? Dlaczego oćze 
kiiwaone wydarzenie wywołalo ta 
kl efekt d zaskoczenie w Wa­
szyngtonie? Wyjaśnienla tego 
parad,oksu. należy chyba szukać 
przede WSZY'Stkim w okoliwno­
śct, źe cMńsk:I sputnik pojawu 
się na<i terytoriuan USA. Ta•kiej 
właśnie i ego orbity w W aszyng 
tonie Il!ie oozeki<Wano. Liczono. 
że będzie ona przebiegać na.d 
Zwląrzk.iem Radmec:kim. w osta.t 

IR a aa ••a 

nleh mieslącach pras& zbliżona 
do amerykańskich kól rządzą­
cych rozstrząsała rosnący anty 
sowletyz.m PekiJI1u i lansowala 
tezę, Iż amenal rakietowy ChRL 
będzie odtąd wymierzony !tu 
pól.nocy, a n.ie na wschód. A 
więc t, sporządJzon.a w WaszY'ng 
tonie prognoza orbity chińsk ie­
go spu'1ln~ka O'ka1llała się mezu- · 
pe~nie ścisła. 

rakiet, która to dziedziala sta­
wiała wówow.s dopiero pierwsze 
kroki. W cz.asie drugiej wojny 
świal>owej otrzymał on stopi.eń 
pulkown>ka armii amerykań­
skoiej 1 stanął na czele „trustu 
m ózgów" specjalnej grupy służ 
by wywładowczej USA, werbu­
jącej naukowców, specjalizują­
cych się w dziedzinie rakiet 1 
atomistyki. Po zak•ończeni·u woj 

Bumerane na orbicie 
U.ozucia, których doświ·adcza­

ją w tych dniach amerykańscy 
politycy, poglębione są jeszcze 
i tym fa.ktem. że rakliety, jakie 
wyniosły na orbitę chińskiego sa 
telitę, WY'konane zostały nie bez 
bezpośredlniego amerykańskiego 
wkla<lu. Twórcą tech!n ikJ. rakie­
towej Chi„ jest profesor Tian 
Slue-sen. C:oleje jego 1-osu war 
tę są PI"ZY'Pomnienia , gdyż rzu 
cają światro na ciemm.e strony 
amerykańsko-chińskich stosun­
ków w latach najWięk.szego na 
sblenla ,,.zi.mmej woj.ny". 

~f. T.ian Slue~en przyjechał 
d>O USA w 1935 r. i wkrótce 
wysunął się na czolowe miej­
soe mród &peeja1istów budowy 

ny objął stanowisko głównego 
specjali&ty Pentagonu do spraw 
budowy na•kdet (później staJJoWl 
sko to powierzo.ne zos.talo 
zwerbowanemu hitierowcow.i -
von Brau.noWi) . Niezaleimle od 
kierowa.nia katedrą sill.ni·ków od

0 

rzul>owych w kal.i!ornijsk.im lln­
stytucie techinologiC2:nym, Tlan 
S iue-sen stal na czele wydziału 
rakiet naukowej komisjoi obrony 
narodowej USA oraz był kon­
sultantem ameryk.ańskiej mary­
narki wojennej w tej dziedzi­
n ie. 

Tak było ero 1955 r., kiedy 
to - jak odnotowała jed­
na z gazet fraineusklcp -
„w wyni'ku ro2J1t1ów prowa 

d'ZOn~h W Wat\SMWie m1ędzy 

aanbasadorami USA il ChRL po 
stanowiono. że ten 2'l!l>any uczo 
ny wysiany zostanie do Chion" . 

Przypomnijmy, że rok 1955 
był okresem, kiedy w pracow­
niach naukowo - badawczych 
USA dzLałald Jes:roze ludzie se­
natora Mac Carthy i kiedy na­
wet ta•k wybitni uczenL jale 
Oppenheimer, podlegali prześlia­
dowan1om i pubLicznemu potę­
pieniu M to tylko. że ich zna 
jomi mieli lewicowe przekona­
nia. Tym n.iemniej władze ame 
rYkańsk' e zezw-oliły człowieko­
wi. mającemu najściślejszy Zwili 
zek z najważniejszym sektorem 
obron.nośoi USA, opuścić ten 
k>oo.j i przen.ieść się do Cb~n. .. 

W ostatn.lm zaś okresie n~ 
łamach nlektóry~h dziennLków 
zachodin;ch pojawiły się wiado­
mości, iż pewne a.mery>kańskie 
firmy (zresztą również zachod­
nion•em ieckie), działając po­
przez pośredników szwajcar­
skich. dostarczyły Choialom sprzę 
tu niezbędneg·o dla stwc>rzen.La 
systemów raikletowych. 

Tak więc cl.la tych st..-ategów 
amerykańskich, którzy lubią Io 
wić ryby w mętnej wodzie. nie 
brak podstaw do zdenerwowa­
nia w Z'Wią'?fku z orbi.tą chiń­
skleąo s-putnika. Dla niektórych 
w Waszyn.gt-onie sout;n.J.k ten 
Qka>ał się bumerangiem na D>r­
bicie. 

MARCEL MARSZAN 

na RTHR • •re • arraaa •••ara a • ••• 



Sytuacja 
w Kambodży 

(Dokończerue ze str. 1) 
jonu, zdla,Wić ru.ch na·rodowo 
11"YZ'W'oleńozy, przeszkadzać na­
rodom w postępie społecmym 
oraz za pomocą kol a.ni-z.ator­
akleh metod podpor:ządkowac 
poll!ty'kę zagra.n iczną l wewnętn 
ną państw Pół•wyspu Lndochin­
Sk.tego mteresom militarnym 1 
strategicznym oraz wciągnąć je 
do swych bloków wojskowych. 
Rezult~tem wt&rgnięcia wojsk 

amerykańskich do Kambodży -
ośW!adczył A. Kosygm - mo­
te być dałsze skompli:k:<>wan1e 
ogólnej sytuacji międzynaro­
dowej. 
Z1Miązek Radziecki - stwier­

dził szef rzą·du ZSRR - zaw­
sze szanowa~ i szanuje neu·traJ 
ność i niezale:IJność Kambodży, 
jej suwerenność \ ~nitegralność 
terytorialną - siza.nuje jej gra­
nice. Dla·tego wlaśn.ie potęp iamy 
lJClecY'(iowa.r>ie imterwencję ame­
ryltań&ką w Ka,mbodży. 

Kronika wypadków 
A W Afekisa.ndrowie, pow. 

Lódź, bawi.ąoa &ię bez a.piek.1 
dorosłych 18-mdesięczna Zaneta 
M. została pa.trącona przez sa­
moohód osa.ł>Owy. Dziecko umie 
sz.czono w si.pitaau. 

A Wczo1:1aj o god>z. 6 . .LJi na 
ul. Przybyszews·k.iego przy So­
sne>wej Zdzi.slaJW K. (Żwirki 2U) 
wychodząc ra.pt<>wnie na jezd­
nię, został potrąc.ony preez tram 
wa,J 18110, do?J!lając pęk.rulęcia 

kości ręk.l. 

A O godz. 7.50 l1lll. KolłSltan­
t;ymowlSJ<iej przy Krańcowej z 
tramwaju 43/4 wypad! L4-letm1 
Ma.rek G. Koła obcięł'Y mu no­
gę 

OcZE>kujemy od literaturv dalszvch wybitnvch dzieł 

kształturących patriotvczne i internac1onalistvczne postawy 

w społeczeństwie 

Przemówienie Zenona Kliszki 
Przybyliśmy cl-O pięknego i 

gościnnego miasta Zielonej Gó­
ry na XIII Zjazd Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych w 
przeddzień 25 rocznicy powro­
tu Polski na te ziemie, w przed 
dzień 25 roczn icy zwycięstwa 
nad hitlerowski.mi Niemcami. 
Drogę nR te ziemie wytyczy_ 

la niezłomr.-a wola obrony oj­
c zyzny z jaiką naród pols~i pod 
jął walkę z najeżdźcą hitlerow­
skim od pierwszeg0 dnia woj­
ny 1 z jaką toczy! ją aż do 
dnia zwycięstwa orzed 25 laty. 
Wracając przed 25 laty na 

prastare ziemie piastowskie, za. 
staliśmy kraj spalonej ziemi, 
usianej masowym.; grobami, za­
snuty dymem ze zgliszcz, zry­
ty gąsienicami czołgów i zna­
czony lejami pocisków i bomb. 
Pokolenie nasze historia posta­
w '. ta twarzą w twarz wobec za_ 
dania, wydającego się pe>nad 
miarę ludzkich sił. por.ad mia­
rę sil tak wykrwawioneg0 na­
rodu. I zadanie to zostało wy­
konane. Któż lepiej jak wy -
pisarze i poeci, potrafi ,opisać 
tę odyseję oowre>tu narodu na 
rodzinną ziemię, znój i boha­
terstwo żołnierzy, mękę i pa. 
sję nowego życia pierwszych 
osadników oddanie tysięcy or­
ganizatorów tego powrotu, któ 
rym kierowała Polska Partia 
Robe>tnicza. Waszym jest przy­
wilejem i 0bowiązkiem przeka 
zać pamięć tego czasu młodym 
pokoleniom. 

je rewolucyjna reorientacja 
polityczna i moralna społeczeń 
stwa. 

Tutaj_ na ziemiach tych, gdzie 
zwr<>t dziejowy wid<>ezny był 
dla każdego gołym okiem, prze 
nikanie do kultury nowych tre 
śc: społecznych zaznaczyło się 
ze szczególną siłą. 
Rozpoczął się wielki p<>ehód 

nauka 1 kultury polskiej, któ­
rego świadectwem może być 
fakt. że dziś Wrocław ma wię­
cej pracowników naukowych, 
niż m iał studentów za panowa 
nia r.·iemieckieg-0. Rola tutej. 
szych ośrodków dawno przekro 
czyta ramy regionalne. 

N ie ma już potrzeby walcze­
nia o polskość w scalonej i wol 
nej ojczyźnie, ale nadal Istnie­
je pe>trzeba wpływalllia na ludz 
kie umysły i serca, potrzeba 
umacniania postaw patrie>tycz­
nych, zespolonych dziś nieroz­
łącznie z socjalizmem. Chlubna 
tradycja walczącej kultury, 
która utrzymywała tu spójr.•ię 
z narodem polskim, przemawia 
d'z'.siaj przez pracę uczonego, 
przez trud pedagoga, przez 
twórczość artysty, przez słowo 
pisarza przez wysiłek ludzi 
wszystkich zawodów, pomna. 
żających dorobek ojczyzny, krze 
w•iących miłość do rodzinnej 
ziemi i zabezpieczających jej 
pomyślną przyszłość. 

pr..etworzeni„ w bogaty obraz 
artystyczny całej orawdy 0 tej 
niezwykłej epopei., jaką był 
nasz powrót na te ziemie, całej 
prawdy o doniosłośc; tego dzie 
jowego zwrotu. 

Oczekujemy podjęcia szerzej 
sprawy ksztatt.owar.•ia spclecz­
nych postaw adekwatnych do 
nowego etapu rozwoju kraju, 
który wymaga nowatorskich 
rozwiązań, maksymalnej twór­
czej Inicjatywy, stałego kon­
taktu z postępem na.u.ki i tech. 
nikl. 

Pisarz,e są współrzeźbiarzama. 
charakteru narodu. Dzisiejsze i 
perspektywiczne zadani„ nasze­
go narodu wiążą się ściśle z 
umacnianiem poczucia jego in­
ternacjonalistyczrej 1ączności z 
narodami innych krajów socja­
listycznych, z silami postępu i 
pokoju. 

Patriotycznym e>bowiązkiem 
literatury i sztuki jest krze­
wienie tej prawdy n„ równi z 
prawdą, że przyszłość naszego 
kraju jest w rękach całego na 
rodu, zależy od pra.cowitości 
jego rąk i twórczego zaangażo_ 
wania jego umysłów. 
życząc w imieniu kierownic­

twa partli,i waszemu zjazdowi 
owocnych obrad, pragnę wyra­
zić głębokie przekonar.•ie. że 
współczesna literatura polska, 
mająca już trwały dorobek, z 
każdym rokiem będz.ie g 0 po­
większać o wybitne dzieła, 
kształtujące socjalistyczną wyo­
braźnię i uczucia naszego spo. 
łeczeństwa. 

Ma też swój wkład do dzieła 
zespalana nowej społeczności 
tych ziem patriotyczne ducho­
wieństwo polskie. niezależnie 
od politycznych zamysłów czę-
ści hierarchii kościelnej. -----------------

Pierwszy w br. 
pożar lasu 

IX Raid Dziennikarzy 
. 
I Pilot6w 

Niezapomniane przeżycia 
na i nad Podhalem 
Nasz rajd minął już niestety. 

półmetek. Najpiękniejsze trasy 
wiodąee n.ad Podhalem wzdłuż 
widoc2!llych w oddali tonących 
w śniegu szczytów Tatr mamy 
}uż poza sobą. 

Onegdaj zwiedzaliśmy. wszę­
dzie niezmiernie serdeczni e 
przyjmowani, słynny w ca!Ym 
kraju powiat nowa.sądecki. 
Wszędzie 1m widać ślady go­

spodarnej zapobiegliwości I SP<> 
łecznej ini<:jatywy władz oraz 
mieszkańców. 

Ci spośród lciikudziesięciu ty 
sięcy łodzian, k>tórzy zechcą tu­
taj spędzić wakacje, spotka.Ją 
się nie tylko z serdecznym goś 
cinnym przyjęciem. lecz także 
z doskonale wype>sażonymi 
miejscami n<>clegowymi w kwa 
terach prywatnych i domach 
wypoczynkowych, a co ważniej 
sze z uprzejmą, fa<:hową obsłu 
gą rekrutującą się szcze,gó!nie 
spośród absolwentów specjaH­
sty-cznych szkół ,gastronomiez­
nych i hotelarsk>lch. 

Onegdaj zwiedzil4śmy Nowy 
Sącz. Krynicę. Piwniczną i Gry 
bów. Są to w teoj chwili praw­
dziwe perły rejonów turystycz­
ne-wypoczynkowych Podhala. 

W pięknej kotlinie, zwanej 
Suchą Doliną amatorski zespól 
zaprezentował uczestnikom na­
szego rajdu piękne widowisko 
<>parte na fulklor ze spiskim. 
Wróćmy jednak do rajdu, 
Wczoraj mieliśmy do pokona­
nia dwa etapy: pierwszy wio­
dący z Nowego Sącza dokład­
nie z lotniska w Łe>sosinie 
przez Stary Sącz, Limanową, 
Mszanę Dolną, Raokę i dalej 
przez Poronin Szaflary do 
Nowego Targu. P.rzy pięknej 

Po drodze trzeba było lecąc na 
wysokości od 200 do 400 me­
trów zidentY'fikować 10 obiek­
tów uwidocznionych na zdję­
c iach, które dostarcz<>no nam 
przed startem. 
Najłatwiejszym wśr6d nich 

był budY'J1ek Muzeum Lenina. 
Słe>neczna pogoda powodowała 
1ednak gwałtcJIWne ruchy mas 
powietrza, w 2lW!ą2lkU z czym 
na niektórych odcinkaeh samo. 
lotem rzucało jak piłką. 

Po krótkim pobycie w No­
wym Targu, oo złe>żeniu wień­
ca pod pomnikiem Lenina w 
Poroninie. wystartowaliśmy do 
następnego etapu wiodącel(o 
przez, czy może raczej nad 
Mszaną Dolną, Myślenicami, Wa 
dowieaml, do, Bielska. 
Między innymi przelatywaliś 

my tuż koło s21czytu Turbacza 
wznoszącego &ię na wysokości 
1310 metrów. Także i ten etap 
obok niemały-eh emocji sporto­
wych dostarczył nam wiele nie. 
zapornm.La.n.ych przeżyć natury 
turystycznej, choć p-rawdę po­
wiedziawszy niewiele było cza. 
su aby zachwycać się piękny­
m! widokami. Do tej pory. tzn. 
do godziny 21..15 dnia wcze>raj­
szego nieznane były jeszcze wy 
niki dwóch ostatnich etapów. 
Sadzimy jednak, że łódzka za 
loga zdołała wywalczyć w kla­
syfikacji ogólnej miejsce w 
p ierwszej 10. Po przygod·ach, 
Jakie przeżyliśmy na drugim 
etapie związanych z brakiem 
paliwa. załoga nasza spadła z 
drugiego na czternaste miejsce. 
Przed nami jeszcze jeden etap 
z Bielska do Wrocławia, gdzie 
8 maja IX Rajd Samolotowy 
Dziennikarzy i Pilotów zostanie 
zakończony. 
Sąd'Limy wlec. że łą-cznle na 

ostatnich trzech etapach uda 
nam się sporo odrobić. 

JOZEF POTĘGA 

A O gocLz 11.30 przy zbiegu 
zachodniej i Próchrui~a kierow 
ca sa1noełlodu osotxnvego IS 
9316, wjeżdZając na skrzyżowa 
nie przy cze.rwoinych światłach, 
zderzył siP, z „żu.kiem" ro 
9185. Pasażer Sl8lllOch-0du osot>n 
wego Re>man B. (Kn uaziewicza 
13) doznał w wy.pa<tku obrażeń 
ciala. P.rzewie2li<>nY został do 
S1lPlita'ba. 

Dziś możemy powiedzieć, że 
dokonaliśmy dzieła, jednego z 
r.ajważn'iejszych i najtrudniej­
szych, jakie w ciągu swojej 
1000-letn:iej historii wykonał na 
ród polski. Jego urzeczywistnie 
nie możliwe było - w tak 
krótkim czasie, i w sposób tak 
wszechstronny - jedynie w wa 
runkach ustroju socjaEstyczne. 
go. Rozwój tych ziem nie tyl­
ko symbolizuje dynallllikę pol­
skiej ge>spodarki. 

Niemałe zasług.i w tworzeniu 
nowej społeczności Ziem za­
chodnich i Półr.ocnych położy­
!Y tutejsze środowiska literac. 
kie. N'.e ma dziś większego 
miasta, gd2lie by nie działał o­
środek literacki. skupiający 
aktywne grono twórcze.. Wro­
cław, Gdańsk, Szczecin, Ol­
sztyn, Opole, Koszalin, Zielona 
Góra promieniują dziś twór­
czością artystyczną, mającą 
istotne znaczenie dla polskiej 

słonecznej pogodzle i porywi­
stym wietrze łódzki .• Gawron" 
prowadzony po mistrzowsku 
przez Pawła Spotows-kiego Po­
konał skomplikowaną trasę w!o 
dącą w2Xl.łuż kiiku krzywych. 

Jeszcze wiosna nie zaczęła się 1---------------------------------­
A O gooz. 13.30 n.a Wó:lcza.ń­

Skiej 111, wchodząc raptownie 
n.a jeron.ię, z;ostal potrącony 
przez samochód os<>bowy IS 2.784 
Grzegorz P. Lat 13 (zam. Wól­
czańska 7). Chlopcu pomocy 
ud>zdelił le~m. 

.... * .... 
Osoby, ktrue by1" świadka. 

mi potrąceni a mężczyzny przez 
autobus MPK, przy zbiegu ul. 
Li.manowskiego i Zgierskiej, d.n. 
17 k.w1etm;a o godz. 12.30, pro­
s:rone są o skontaktowanie się 
oa-<>biste z WKRD, ul. W. By­
tom&k.iej 60 lu.b tel. 516-62. 

Na podstawach, stwarzanych 
przez gospodarczy rozwój kra­
ju, opierR się i dokonuje pro­
ces integracji kulturowej, urna_ 
cniając z kolei dynamikę dal­
szych, coraz wyższych dziedzin 
życia s-0cjalistyczneg0 społeczeń 
stwa polskiego, zarówr.o struk­
tury świadomości nowego spo­
Łeczeństwa, jak i kultury du­
chowej. W ten sposób, d21iękl 
powrote>Wi Polski na szlak pia 
stowskj i budowie socjali.zmu 
między Bugiem a Odrą i Bał. 
tykiem dokonuje się odn<>wa 
całej kultury polskiej. nasti;pu-

kultury. 
szczególnie żYwotna była tu za 

wsze idea literatury jako oręża 
w społecmy<:h dążeniach, Jako 
manifestacji głębokiej samo­
świadomości obywatelskiej 
narodowej. 

Dzisiaj, kiedy obecność pol­
ska na tych ziemiach już okrze 
pła i kiedy wytw<>rzyła całko-, 
wicie dojrzały organizm. ocze­
kujemy od twórców dalszych 
i cora2 pełniejszych dokonań, 

na dobre. sezon leśnych wycie­
czek przed n.ami, a już Str.aż 
Pożarna ma do zanotowania 
przykład karygodnego braku 
ostrożności w lesie. Na skutek 
zaprószenia ognia przez nie­
znane osoby, miał miejsce po­
żar lasu w Ciężkowica-ch, pow. 
Radomsko. Spłonęły 3 ary po­
szycia. Jest to pierwszy w br. 
w województwie łód2lkiim p<>Żar 
fasu. 

+ 
W mleJs>cowośd · Janki, ~. 

Pajęcm-0 spaliła się sterta sło­
my. Szkody oblicza się na ok. 
5 tys. zł. Przyczy.ny w trakc.ie 
ustala.nia. 
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Piłkarskie obrachunki 

PoproMt-ć celoUJniki! 
Każdy, nawet najmłodszy ki­

bic piłkars"' wie dobrze, że 
jeżeli w tej dyscyplinie sportu 
chce się odnosić sukces4', nale­
ży str>Jelać bramki. Tymcza­
sem absolutnie n'.e możemy 
mieć powodów do zadowolenia. 
obserwując poczynania napast­
roików ŁKS chociażby w me­
czu z Garabarnią. Cóż z tego 
że na~ zespół był lepszy, grai 

ładniiej, poszczególni zawodni­
cy byli pod względem wyszko­
lenia techrucznego lepsi co naj­
mniej o klasi: od drużyny goś­
ci, kiedy owej przewagi nie 
mogli udokumentować w bram­
kach. 

N '.e jest to pierwsze sp<>tka. 
nie, w którym napastnicy ŁKS 
,,imponowali" swOim kliblcom 
bezradnością strzelecką. Prawie 

już !rię do tego zdążyliśmy 
przyzwyczatć. Wolelibyśmy jed 
nad oglądać mecze gorsze pod 
względem wr.zualr.ym. a lepsze. 
jeżeli chodzi o dorobek punkto 
wy. 

Wismut Aue-ŁKS w zapasach 

Tak więc ubiegła niedziela 
nie przyn:osla ŁKS-owi spo­
dzi ewaneg0 „łupu'' w postaci 
punktów. Co prawda, tak jak 
ŁKS zremisował z Garbarnią 
O:O, tak Stal Mielec podzi.eliła 
się punktami z Uranią. Dlate­
go też utrzymało się swoiste 
„status quo" w czołówce II 
ligi piłkarskiej. Nadal na czele 
tabeli znajduje się rybnicki 
ROW, prawie tak pewny kan­
dydat do awansu do I ligi jak 
łódzki Start do II. Na drugim 
miejscu znajduje się wrocław. 
skd Sląsk imponujący spe>kojem 
Po kryzysie, który zepchną! tę 
ctrużyr.ę z ekstraklasy do Il li­
gi. ŁKS ma do wrocławian 
dwa punkty, tak zresztą jak i 
mielecka Stal. Ciekawe, jak bę­
dzie s:ę przedstawiał finisz tei 
klasy rozgrywkowej. 

DZl$ o godz. 18 w hali ŁKS 
przy Al. Unii 2 odbędzie się 
międzynarodowy mecz zapasni­
czy między liderem lig.i teryto 

pies, Stefański, L. Nosalski. ;r 
Nosalskli, Kubielsk\, Nawre>tkie 
wliw. 

rialnej ŁKS i czołową druży- 1----------------­
ną ekstraklasy NRD Wismut 
AUe. 

Po ()Statndm zwycięstwie ŁKS 
n ad P iastem, Sieradz 9:2 łódzka 
drufyna zajmuje pierwsze miej 
sce w tabeli ligi terytorialnej. 
W dniu dzisiejszym, bP,d:zf.emy 
mieli więc możność obejrzer-'ia 
bardzo ciekawego pojedynku, 
w którym drużyna ŁKS wystą­
pi w następującym składzie: 

Wilczyńskd . Jacek Górski, Bu­
czek, Smoluch. Jerzy Górski. 
Bębnowski, Leśniewicz, M. Łą. 

Tenisiści stołowi 
Pabianic 
mistrzami Polski juniorów 
otrzymaliśmy dalsze szczegó­

ły o turlllieju o mistrzostwo P<>l 
ski juniorów w tenisie stoło­

wym. Jak już wiadomo. t~uł 

mistrzowskli zde>byLi teniSiści 
pabianickleg0 Startu. 

Indywidualnie najlepszym za­
wodnikiem turnLeju okazał się 
Kasprowski (AZS Łódź), który 
poniósł w zawodach tylko jed­
ną porażkę. Drugie miejsce za. 
jął Florczak (Star-t Pabianice). 
Obaj ci zawodndcy mają szanse 
na udział w mistrzostwach 
Europy, które w czerwcu br. 
r-0zegrane zostaną w Londyr.Jie. 

VI turnieju c!ziewcząt łódzka 
Tęcza zaji:ła czwarte, a AZS 
szóste miejsce. (m) 

Kolarze CRZZ 
wyjeżdżają 

do Wiednia 
Trzej kolarze CRZZ Kegel 

(Lech Poznań), Demel (Kole­
jar.z Warszawa) i Je-nierski 
(Sarmata Warszawa) startować 

bP,dą w 4-etapowym wyścigu 

w Austrii. Trenerem zawodp.i-, 
ków jest T. Sałyga Start i 
met~ wyścigu znajdować się 

będą w Wiedniu. 

B. Radzikowski 

Natomiast o finisz w lidze 
międzywojewódzkiej powinniś­
my chyba być spokojni. 10-
punktowa przewaga p'1karzy 
łódzkiego Startu. powinna wy_ 
starczyć bałuckim zawodni­
kom do powrotu w szeregi dru 
goligowców. Ostatnio miel'.śmy 
oka.zję rozmawiać z czołowym 
piłkarzem tego klubu, Milczar­
kiem, który zapewnił nas, żP 
chwilowy kryzys w drużynie 
już się ' skończył. co zresztą 
bałuccy pitkarze udowodnili 
wyse>kim zwycięstwem nad Con­
cordią. Nadal martwi słaba for­
ma radomszczańskich Czarr.ych, 
którzy jakoś n'.e mogą opuś-
cić strefy spadkowej_ (ms) 

mistrzem ' Polski· 
Mistrzami Polski w boksie na 1970 r. zostali: R. Rożek 

(Wrocław), H. Skrzypczak (Gdańsk), J. Kokoszka (Rzeszów), 
B. Radzikowski (l.ódź). ;r. Szczepański (Warszawa). J. Ku­
lej (Warszawa), Zb. Zakrzewski (Gdańsk), W. Rudkowski 
(Warszawa). W. Stachurski (Kielce), St. Dragan (Kraków), 
L. Trela (Rzeszów). 

Z ubiegłorocznych mistrzów tytuły obr<>nili: Roźek, Szcze­
pański, Kulej i Rudkowski. 
Łódź zdobyła jeden tytuł mistrzowski i jeden wicemi­

strzowski (Prochoń) oraz tny brązowe medale (Kubacki, 
Piech i Kania). 

W klasyfikac.ili okręgów zwyciężyli bokserzy Warszawy 
przed Kielcami, Wrocławiem i Katowicami. 
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Dziś w 
startuią 

Helenowie 
kolarze 

D211ś w Helenowie o godz. 
16,30 odbędzie się pierwszy 
start naszych tore>wców. Roz<> 
grają orJi wyścigi drużynow<> 
seniorów ! juniorów na dystan 
S'ie 4 km. Program przewidujp 
nadto wyśct.gi na 200 m. 
Startować m. in. będą: Lato­

cha. Kotliński, Rubin, Skoczek, 
Nowicki, J. i A. Bekowie i Ka 
czo ro wski.. 

Echa niedzieli 
* Międzynarodowy wyścig 

ko!a1rsk\ o Pu<:har Mi:nistra 
Obr()l'.ly Narodowej wygrał Z. 
Hanusik. Najlepszym kolarzem 
Łodzi był gwardz'.sta s. Rubin, 
który zajął 7 miejsce. Otremb 
ki by! - 1-0. * Młooiarz Floty Lubiejew­
ski uzyskał dobry wynik: 
66.00. 

* Na torze w żyrardowle 
startowali kolarze Łodzi. W 
konkurencji jur:·iorów A. Bek 
wygrał sprint - 12,4 I wyścig 
tandemów startując razem z 
Grabarczykiem. W klasyfikacji 
ośrodków kolarsk'.ch pierwsze 
miejsce zajęła Łódź przed Ra­
domiem i Szczecinem. 

* Nemeth rzucił ~czepem 
- 84.60, a Kelen I Major uzys. 
kali w skoku wzwyż po 2.13. 
Zawody odbyły się w Buda­
peszcie. 

* Koszykarze Legii zd<>bY1i 
puchar Polski, zwyciężając w 
decydującym meczu Lecha P<>­
znań 83:81, a w koszykówce 
kobiet puchar wywalczyły za­
wodniczki Spójni z Gdańska 
""-~d Polonią Warszawa i 
ŁKS. 

* W Szwerinie zakończył 
S:ę mecz g !mhastyczny ZSRR -
NRD. Wygrali • gimnastycy . 
ZSRR 500,3-0 :536,25 pkt. 

* Aeroklub Łódzki zorgand­
zował wiosez:·ne zawody spado_ 
chronowe. Zwyciężył St. Czer­
wonka (Orlęta Dęblin) przed j 
S. Larem (Aeroklub Radom) I 
Wł. Urbusi.em z Łodzi. 

* Trzyetapowy wyścig ke>lar 
ski młe>dzików rozegrany w ' 
Bełchatowie . wygrał miody ko- I 
larz uTramwajarza0 Pacholec. 
Drużynowo wygrali zawodnicy l 
LZS Bełchatów przed Włóknla­
rzem, 

Inauguracja łódzkich on· 
Oświaty, Książki i Prasv 
Wczoraj, odbyła się ogólno­

łódJzka i.nauguracja Dni 09v.·ia­
ty, Książki i Prasy. Ni.e po­
przestano przy tym Li tylko 
na okolicznościowych przemó­
wieniach i deklaracjach. lecz 
słowa poparto konkretem. Uro­
czystość połączona była bowie~ 
z otwarciem 23 Rejo.t:owej Bi­
blioteki Publicznej cfla Dzieci 
i Młodzieży przy ul. Limanow 
skiego 196, na Batutach. 

Fakt, źe inauguracja odbyła 
się właśnie na Bałutach, ma 
swoją wymowę, albowiem dziel 
nica ta pochlubić się może 
poważnymi osiągnięciami w 
upe>wszechnlaniu czytelnictwa. 
Bałuty mają obecnie 24 pla­
cówki biblioteczr.e, dysponują­
ce kslęgozbiorem składającym 
S'i ę z 228.lłl wolumi.nów. W.aż-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

22 wagony uleąły zniszczeniu 

Katastrof a kole jo wa koło Rokicin 
Wczoraj ok. godz. 14.4-0 pociąg 

towarowy relacji warszawa Odo 
lany - Lazy ruszył ze stacji 
kolejowej w Koluszkach. Ma.,zy 
nista elektrowozu Stanisław Ma 
llnowski z parowoo:owni w Piotr 
kowie wiedział, że na trasie do 
Rokicin jest ograniczenie ru­
chu. Stąd szybkość pociągu wy­
nosiła nieco p<>nad 50 km. W 
pewnym momencie, była to go­
dzina 14.53, pomocnik maszyni­
sty zauważył wahnięcie sie sie­
rj górnej. W tym też momen­
cie nastąpił gwatłowny spadek 
napięcia. Rozp<>ezęło się hamo­
wanie. 

Gdy pociąg się zatrzymał na 
słupku, przy torze wyraźnie wt 
dać było liczbę 112,6, co ozna­
czało, że katastrofa nastąpiła 
na ósmym kilometrze od Kolu­
szek, tuż przed stacją Rokici­
ny. 

Przebieg katastrofy był nastę­
pujący: na 7 kilometrze istniało 

Skierniewicki 
gang koleiowy 

wkrótce przed sądem 
Do Sadu Wojewódzkieg0 w 

Łodzi wpłynął akt oskarżenia, 
pr.i:eciwko 11-owbowej grupie 
byłych pracowników stacji to­
warowej PKP w Skierniewi­
cach, którzy w okresie od wrze 
śnia 1968 roku do n lipca 1969 
roku, działając wspólnie, w P-0 
rozumieniu J innymi pracowni 
kami tejże stacji, systematycz­
nie dokonywali włamań do 
wagonów towarowych. W okre 
sie tym złodziejska szajka 
skradła różnego rodzaju towa­
ry prz.eznaczone na rynek we­
wnętrzny i zagrankzny (m. in. 
obuwie męskie, bieliznę i ga­
lanterię. konfekcję, wyr-0by 
skórzane i artykuły spożyw­
cze) wartości ponad 360 tys. zł. 

Akt oskarżenia przeciwko 
gang<>Wi złodziei kolejowych 
stanowi drugi etap przygotowań 
do procesu. W ub. miesiącu 
\'"płynął pierwszy akt oskarże. 
1 ;„ przeciwko współdziałającym 
z powyższą grupą 19 innym pra 
cownikom stacji skierniewic­
kiej, którym zarzuca się nrzy­
właszczenie tóżnego rodzaju 
skradzionych artykuł(>w war• 
tlości ponad 470 tys. zł. 

H. Kr. 

prawdopodobnie drobne uszko­
dzenie toru, które było usuwa­
ne przez brygadę torową PH.P. 
To tam właśnie 22 wagon (li­
cząc od końca składu) pędzące 
go pociągu wyskoczył z szyn. 
Wleczony w składzie niszczył 
te>ry, wyrywał slupy trakcji elek 
trycznej, aż wreszcie si~ urwał. 
Na ten Właśnie wagon wpadły 
następne, które kolejno wyko­
lejały się i piętrzyły, W wyni­
ku wypadku 22 wagony zostały 
rozbite lub wykolPjone. 800 me­
trów torów zostało nszkodzo­
nych. Zerwana jest trakcja gór 
na. Wstrzymany calkowic-le 
ruch pociągów na trasie z Ko­
luszek do Piotrkowa i z Piotr­
kowa do Koluszek. 

Na szczęście nikt w katastro 
fie nie uległ wypadkowi, nie 
został zniszczony żaden towar. 
bowiem wagony były zupełnie 

puste. 
W kllkadzi~siąt minut po wy­

padku na miejsce przyb;yly ekl 
py doehodzeniowe: z KW MO, 
którą kierował kpt W. Siuda 
oraz z KP MO w Brzezinach 
pod kierownictwem komendanta 
kpt. J, Górniaka. Przybyły po­
ciągi ratownicze i pogotowia 
technieznego PKP. 

Jak zwykle przy takich <>ka­
z.jach nastąpiły kompllkacje z 
przewozem pasażerów na. trasie 
z Koluszek do Bab I Piotrko­
wa. Pierwszy autobus PKS przy 
był do Rokicin dopiero o go­
dzinie 17.20. a od.Jechał do Ko­
luszek o godz. 17 .30. 

Prace przy usuwaniu znisz-
czonych wagonów oraz przy na 
prawie uszkodzonych torów po 
trwają prawdopodobnie do dziś 
rana. Podllgi dalekobieżne przez 
ten czas będą kurse>wać drogą 
okreźną. 

H. ZAWIRA 

{t,POGCOtt -------
Dziś w Łodzi zachmurzen ie 

umiarkowane, po'em większe. 
możliwe przelotne opady. lub 
burza. Temperatura maksyma! 
na około 17 st. W iatry słabe i 
umiarkowane, pÓłnocno-wschod 
rue. Jutro nadal ciepło. 

Dz:ś zachód słońca o godzi­
nie 19.:2. jutro wschód o 4.04. 
(Dziś im:en'.ny obchodzą Ire­

na, Waldemar i Pius), 
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MEDYCZNE 
.PRZEWIDUJE Sl.Ę, ZE W 

BR. SKLADKJ Z TYTULU 
RUZNYl;H UBEZPU:CZEN WY 
NIOSĄ AZ 10 MlLlARDOW 
.t:LUTlt'CH. TO .IUŻ PRAW· 
DZIWY KAPlTAL - PIENIĘ­
DZY I ZAUFANIA, .JAKIMI 
!JARZY PZU NASZE SPOLE­
CZENSTWO, ASEliURUJĄCE 
SIĘ OD ROŻNYCH WYPAD· 
KOW LOSOWYCH. TRZEBA 
ZRESZTĄ POWIEDZIEC, ŻE 
STWORZONY W NASZYM 
KRAJU NOWOCZESNY SY· 
STEM UBEZPIECZE!l:I STANO 
W1 WZOR DLA WIELU 
PANSTW, ZAROWNO SOCJA­
LISTYCZNYCH, olAK I ZA­
CHODNICH, 

ICzlo~ieku 
• o zd·~rovviu u be zp1ecz się! ••• 

Wtosna mimo wszeZTdch 1e1 uroków test okresem 
niezbyt korzy.•tnym dla naszego zdrowta. Jest to 
okres przejściowy mtędzy dwoma krańcowo odmien­
nymi porami roku. Stad obfituje on w często nie­
oczekiwane zmtanw pogody, wahania ciśnienia baro­
metrycznego silne wiatry I skoki temperatury. Te 
czynniki ntekorzysinie odb!;lają się na naszym zdro­
wiu I samopoczuciu. 

Tegoroczna zima należała do iiw1ątkowo ciężkich, 
toteż skutki 'ej nie dały dlugo na, siebie czekać. Na· 
wel zupełnie zdrowi Ludzie czują .sie ociężali. sennt. 
zmęczeni, brak tm.. 1ak powiadają. energii do życia. 
Częste są slcargi na bóle glowy. nader !atwe mę­
czenie się. uczucie duszności t inne dolegllwośct. któ­
re są objawami wyczerpania. Z jednej strony sq to 
skutki dlugotrwalego dzialanta zimna. przebytych 
chorób przeziębieniowych z grypa na czele. dość jed­
nostronnegc:, odżywiania rie w czasie zimy (malo wi­
tamin, l dużo kalorii). a także spędzania dużej tlo· 
lct czasu w zamkntętych pomteszczentach. z drugte; 
strony jest to niekorzystny wplyw zm.tenne; aury 
wiosenne; dzialajacej 1U1 wyczerpany f . oslablony or· 
gan izm. 

Te wiosenne dolegliwości azczegó!nłe przykro od­
czuwane są przez ludzi obciążonych przewlekłymi 
schoreeniamt serca. stawów, przewodu polcarmowego. 
Oprócz tego Istnieje także caly szereg chorób, któ· 
rych objaWJI wyraźnie nastiajq stę w zależności od 
pory roku. Do nich należy np. choroba wrzodowa 
żo!qdka I dwunastnicy która przebiega z cykliczny­
mi zaostrzeniami wtosną I na jesieni. W tvch samych 
porach roku nastlajq się także przewlekle procesy 
gruźlicze. Osoby cierplqce na dolegliwości reumatycz­
ne oraz n.a chorobę wieńcową. wyjqtkowo źle znoszą 
gUJaltowne zmtany pogody, wiatry, zimno i wahania 
ciśnienio barometrucznego. 

Ogromne znaczenie ma w tym okreste sposób od· 
tywtania stę. ~lośc! witamin w przechowywanych 
przez zimę warzywrtch I owocach spada prawie do 
zera. Stqd też na wtosnę występuje znaczny ntedo· 
bór witamm w organizmie ludzkim. O rac;onalne od­
tywlanie naleźy wprawdzie dbać przez caly rok by 
nie dopuście! do wiosennej awitaminozy. Z wtosnq 
dobrze jest jednak uzupelniać niedobory wttamtnaml 
10 tabletkach. W tej porze roku nalety także spoży­
wać wtęce~ pokarmów białkowych, jak mleko, sery. 
jaja, mięso, które stanowiq materia! b'Uciulcowy dla 
regenerac;t tkanek. 

nrumv dzle>'i. sioneczna pogoda spny1a1q BJ>ace­
rom. Przebywanie na lłwteżym powietrzu znakomicie 
popraWia natlenianie organizmu. Jeżeli brak nam 

czasu na zaplaflowane spacery. to nawet pieszy po· 
torót do domu po pracy te.i ma ogromne znaczenie. 
Ostrotnte należy fednak zmten!at! zimowe okryci.a. 
Wiosenne cteplo jest często zawodne ł latwo o prze­
iłębiente, a nawet grypę. 

Następnym waźnym problemem fest zorganizowanie 
IDlaściwego odpoczynku. Musi on uwzględniać około 
7-8 godzin snu dlłJ dorosłego czlowieka oraz takie 
rozplanowante zajęć. by móc znaleźć czas na krótki 
ckociaźby relaks po poludniu. 

DR DANUTA BO~ROWSKA 

A 

B 

c 

Pomoc przychodzi na czas 

ObowląZJkowe, aarzucone usta 
wą ubezpieczenia mają wielkie 
znaczenie społeczne l ekonomd­
czne. Lagodzą groźne. następ­
stwa różnych wypadJków loso­
wych, przeciwdziałają życiowej 
katastrofie - stosuje się je w 
sytuacjach. w których następu­
je powszechne zagrożenie. Ta­
kie zagrożenie (pieszych I kie­
rowców) stwarza motoryzacją 
I związany z nJą ruch na dro­
gach 1 ulicach. Wlaśnie przez 
ubezpieczenie komunikacyjne od 
następstw nieszczęśliwych wy­
padków 1 od odpoWiedrzl.alnoścl 
cywilnej wszystkich po.~tadaczy 
pojazdów mechanlc2J0ych PZU 
przejmuje na siebie <>bow!ązek 
wypłacanJa odszkodowania, któ 
rego sam sprawca być mote we 
byłby w &tanie uiścić. 

W Polsce mamy obecmle je-
szcre kfilka 1n.nych rodzajów 
ubezpieczeń obowiązkowych 

np. budynków od ognia, t><>W<>­
dzl 1 huraganu; mienia rucho­
mego w eospodarstwach rol­
nych: od zdarz.ei\ losowych; 
ziemiopłodów od gradobicia 1 
powodzi.. OboWiązkowe 11>kladk1 
w ciężkich chwilach procentu­
ją, chron.lą przed ruiną. pzu 
co rokU wypłaca rolnikom po­
nad 1,5 m!J,ia•rda uotych za 
szkody wyrządzone Przez pota­
ry t huragany, powodzie. rra­
dablcde czy padn!ęcte :riwierząt. 

Obok ubezplecreó obowiązko­
wych coraz większą role odgry­
wają ostatnio u.bezpieczenta do­
browolne, osobowe 1 majątk.Q­
we. zawierane z własnej int· 
cjatywy, w warlantaeh najbar· 
dziej odpoW!.a.dającyCb klientom 
PZU. W ostatnich 9 latach su­
ma składek diobrowOłnie zapła­
conych PZU przez lu<l.2.4 zapo­
b!egl1wych zwiększyła s.lę z 866 
mln fllotych d-0 prawie 4 mll!ar 
dów. W tej kw-Ocie wielką po­
zycję stanowią rótne ubezpi.e­
czenla ludności - tzw. życiowe, 
zyskuJąc wiel'ltą pe>pularn-0ść. 
Dają one mooao§ć m. 111. za. 
bezpleczeonta się n.a 9ta rość 
przez zapewnienie S'Ob!e z PZU 
dożywotniej ren.ty czy wypłaty 
odl)OWiedniej sumy tytułem u­
be?JP\eczerua na t.yc\e. Przewt­
dule si~ t.e w br. składki z 

L. 

tego tytUłu wyniosą ok. 3 mi­
liardy z.I, tj. o miliard Więcej 
w porównaniu z 1968 r. 

KLIENT PLACI I WYMAGA 

10 miliardów złotych, które 
złożymy w br. Jako zabezpie­
czenie przed przeciwnościami 

złego losu, to duża kWoi.a li· 
cuica sle poważnie w budże­
tach ludnoścL Nie bez powodu 
też PZU uważany jest za insty 
tucję o wielkim znaczeniu go­
spodarczym I społecznym. Ja­
ka Jest na co dzień działalnosć 
PZU na styku zakład - pe­
tent? 

D<> mieszkań lub zakladów 
pracy zgłaszają się agenci, z.a­
sypują potencjalnych kandyda· 
tów na klientów PZU lawiną 
ulotek I kuszących informato­
rów. Proponują szeroki wa­
chla·rz uslug. składają <?Waran· 
cje. G<ly ubezpieczonemu nato­
miast przydarzy się coś złego 
1 występuje on o pieruądze, 

nHct do niego nie przychodzi. 
To on u<laJe się w czasie usta­
lonym przez PZU (najczęściej 
w godz.i.nach przedpoludnio­
wych) do odpowiedniego okien 
ka I tu zaczyna się tmudna 
droga petenta. 

W ostatnim czasie niewątpli­
wie nastąpila poprawa w pra­
cy PZU. Instytucja ta energlcz 
nie werbuje agentów. Jest już 
ich blisko ł-0 tysięcy. Naklanla 
ją oni kłlentów I zawierają z 
nim! u.mowy. Ostatnio pol<>żono 
wielki n.ac.Isk na poprawę ob· 
slugt 1 w związku z tym przy­
stąpiono w Większych zakła· 
dach pracy d-0 organlrowanla 
agencj1 ubezpieczeniowych. Prze 
dłuta się też godziny Btwareia 
placówek PZU zajmujących się 
pobieraniem skladek.. 'l'worzy 
Się na ()OC'Zątek w stolicy f mia 
stacil wojewódzkich ekipy dy­
żurujących agentów. którzy po 
telefonicznym zgłoszeniu nlezwło 
czole udają slę do miejsca za­
mieszkania klienta w celu za­
warcia umowy U'bezpi.eczenio­
wej. PZU rozldada skladki na 
raty, załatwia potrącenie ich 
za zgodą za.interesowanego od 
razu z Usty płac. Wreszcie -
przysplesrono wypłaty należno­
ści za zniszczony poja:z:d z ty­
tułu auto...casco. 

W długim rejestrze B'tarafl o 
lepszą obsługę nie ma Jednak 
obszernych ln.formacjd o uspra 
wnleniu likwl.<lacjl szkód 1 wy 
płaty odszkodowania. To jest 
poważny ~d w działaniu tej 
pożytecznej placówki. Spraw­
ność działania I sposób trakto­
w&nia. często uesztą bardzo 
!ldenerwowanycti ludm_ pozosta 

Będą nowe 

K 
oniec lat sześćdziesiątych nie 
przyniósł, niestety, poprawy 
w dziedzinie zwiększenia 
bezpieczeństwa żeglugi. 

ściwe wyposażenie swej głużby ratow­
nictwa okrętowego. 

Polskie Ratown.ictwo Okrętowe, dzia 
łając jako jedyne tego rodzaju specja­
listyczne przedsiębiorstwo w Polsce 
od prawie 20 lat, ma bogaty dorobek, 
dzięki któremu ustaliło swoją pozycję 
zarówno wśród partnerów krajowych, 
jak i zagranicznyeb. 

.Jednakże statki Maltańskiego Krzy. 
ta są już bardzo wysłużone: dlatego 
też opracowano plan Inwestycyjny na 
najbliższe lata, zapewniający odnowę 
całego taboru ratowniczego. 

Wprost przeciwnie, wielkość 

strat statków wzrosła w po-
równaniu z 1968 roKiem o ponad 140 
tys. BRT I wyniosła w 1969 roku pra­
.wie 820 tys. BRT. 

Na mieliźnie 
Najpoważniejszą z przyczyn strat 

tonażowych we flocie światowej były 

wejścia na mieliznę. Z tego powodu 
flota światowa straciła w roku ubie­
głym 49 statków. Drugie m1eJsce 
zajmują pożary i wybuchy, wskutek 
których straty floty światowej wynio­
sły 33 statki. Następne miejsce zajmu­
ją straty wynikające ze zderzenia sta­
tków (21 jednostek). Łącznie ta „sta­
tystyka z dreszczem" obejmuje 147 
statków, które poszły na dn-0 mórz i 
oceanów. 

Owa ponura lista obejmuje wypad­
ki też zaskakujące: oto niewątpliwie 
najwięcej szkód spowodowało zderze­
nie zbiornikowca bandery brytyjskiej 
„British Statesman", z szeregiem in­
nych statków. Był to jeden z rzad­
szych wypadków zderzenia się więcej 
niż dwóch jednostek. Wszystkie sta. 
tki doznały bardzo poważnych uszko­
dzeń. Innym zbiornikowcem, jaki zde­
rzył się również pod koaiec ubiegłego 
roku, był panamski trzydziestotysięcz­
nik ,,Esso Colon". Doznał on poważ­
nych szkód i mustał skorzystać z po­
mocy holowników ratowniczych. Gre­
cki tramp, udający się z Japonii do 
Crofton, osiadł na mieliźnie w pobliżu 
wyspy Vancouver, a jego kadłub zła­
mał się na dwoje. Załoga została ura­
towana dzięki temu, że pomoc przy. 
szła na czas. 

Z Maltańskim Krzyżem 
Zwrot „pomoc przyszła na czas" po­

wtarza się w większości sprawozdań z 
katastrof morskich. Bowiem niemal 
wszystkie kraje morskie kładą coraz 
większy nacisk na rozbudowę i wła-

Ratownictwo życia należy do pod­
stawowych obowiązków PRO I reali­
zowane jest przez służbę ratowniczą 

w większości wypadków przez rato­
wanie mienia, a więc przez udzielanie 
pomocy ludziom ratuje się jeQ.nocześ­

nie ich statek. Metoda ta - wypró­
bowana i stosowana powszechnie w 
praktyce - określana jest jako pol· 
ska I znalazła uznanie również poza 
Polską, czego dowodem jest stosowa-

I tak PRO przewiduje w latach !971 
- 1975 budowę 12 statków ratowni­
czych typu R-17 I R-27. Będą to statki 
20- 1 30-metrowe o mocy 400 i 1200 KM, 
zanurzeniu 1,25 I 3,10 m oraz prędko­
ści 12 węzłów. Parametry te zostały 
ustalone zgodnie z potrzebami wyni­
kającymi z przewidzianych miejsc po­
stoju, konfiguracji I rodzaju dna, u. 
kształtowania brzegów oraz głębokości 
I szerokości wejść do portów. 

Pierwszy typ statku ratowniczego z 
15 ludźmi na pokładzie będzie miał za­
sięg akcji pływania ok. 350 mil mor­
skich I zapas paliwa na ok. 27 godzin 
akcji. 

Statki Maltańsk!ego 
Krzyża 

nie jej w coraz większym zakresie 
przez służby ratownicze Innych kra-' 
jów. 

Do zabezpieczenia zadań wynikają­
cych z ratownictwa okrętowego służy 
12 statków ratowniczych z Krzyżem 

Maltańskim, które stacjonują wzdłuż 
polskiego wybrzeża w 12 wyznaczo­
nych stacjach ratowniczych. Pełnią 

one stałe, całodobowe pogotowie ra­
townicze. Owe statki z Krzyżem Mal 
tańskim, a także dwa holowniki ra­
townicze bazujące w Gdyni I w Swi­
noujściu, są wraz ze swymi załogami 
gotowe do wyjścia w morze I udziele­
nia pomocy na każde wezwanie I w 
każdych warunkach. 

Stawia to oczywiście przed tymf 
jednostkami specjalne wymagania; są 

one więc wyposażone w nowoczesne u. 
rządzenia radionawigacyjne, w specja. 
listyczny sprzęt ratowniczy, jak rów. 
nleż w urządzenia umożliwiające holo. 
wanie ratowanych jednostek. 

Drugi będzie miał zasięg płYwania 
ok. 2500 mil morskicb - przy pełnym 
obciążeniu silników przez 200 godzin, 
a załoga jego składać się będzie z 8 
ludzi. 

Wyko~ane ostatnio badania mode­
lowe obu statków w basenie Politech­
niki Gdańskiej pozwalają stwierdzić, 
że jednostki te będą miały dobrą 
dzielność morską. ' 

Wraz z wyposażenl?m Polskiego. R~­
townictwa Morskiego w nowe jedno­
stki przewiduje się budowę specjal­
nych lądowych stacji ratowniczych, 
rozmieszczonych wzdłuż polskiego wy 
hrzeża. Przewiduje się również wypo. 
sażenle statków PRO w bardzo spraw. 
ne pompy głębinowe, sprężarki, sprzęt 
nurkowy dla wykonywania prac pod­
wodnych i wiele innych nowoczesnych 
urządzeń. 

TOMASZ MIECIK 

wta Jeszcze Wiele do tyczenia. 
PZU zdaje sobie z tego spra­
wę. N.a swoje uspraw iedliwie­
nie ma argument: niskie kosz­
ty zw· ązane z obsługą milio· 
nów klientów . Koszty te wyno 
szą bowiem zaledwie 8 proc. w 
stosunku do składki ubezpie­
czeniowej Na Zachodzie nato­
miast k<>szty pochłaniają ok. 
30 proc. składki ubezpieczenio­
wej. która jest r reE?uły znacz 
nie wyższa ni~ w Polsce. 

można na karb ograniczonych 
wydatków związanych z obsłu­
ga petentów. Często Jeszcze ka 
dra PZU Jest nieodpowiednia. 
Wobec trudnoscl z naborem pra 
cownlków. kierownictwo patrzy 
przez palce na niesprawne za­
łatwianie •praw przez personel 
PZU, oa zdarzające sle lekcewa 
żenle petentów. Tego nie moź 
na usprawiedliwiać w żadnej 
\nst:vtucjl, a szczególnie w usłu 
gowej. 

Nie wszystko jednak zloty~ K. s. 

Komp
1

• uter + Gamolog I 
„życzłiwiii 

Współczesna kobieta jedna ręka pisze list d-0 „Kącika 
serc": „Poradź mi. drogi Kąciku. co robić. żeby maż wie· 
czorami nie wychodził z domu. żeby na przyjęciu tańczył 
ze mną. żeby pamiętał o rocznicy naszei:o ślubu. żeby„.". 
Drugą ręką pnka do drzwi naukowej poradni rodzinne) 
i pyta o to samo. 

W „Kąciku" odpowladaJa Jej rozsadnle: 1>0winna się nie 
zaniedbywać. odnosić 1ie do męża Jak do interesującego 

I 
mężczyzny prowadzić z nim coś w rodzaju oieustaiacei:o 
flirtu. W poradni psycholog wypełnia .,kartę badań" -
bistorię małżeńskiego konfliktu. Tak nzbrojony zaczyna 
wspólnie 1 pacjentką próbę rozwikłania skomplikowanvch 
motywów spięć rodzinnych w oparciu o wiedze. ooszaca 
już własne imię gamologU (od greckiego gamos - małżeń­
i;two). 

KLIENTKA „KĄCIKA" I PORADNI 
MA JESZCZE INNYCH POWIERNJKOW 

doradców: przyjaci6łld. k11łetankl z pracy, sasiadki." Kto 
wie zresztą, czy nie im ufa najbardziej, sadzac. że prze· 
żywaja podobne kłopoty . w końcu. Jeśli chce zapamietać 
I spożytkować wszystkie zasłyszane rady - ma z tym wie· 
le kłppotu. Nie wie, czy lepiej meża „ukrócić". czy dać 
mu więcej koleżeńskiej swobody. ulać mu czy podejrze-

1 
wać. szturmować do jego uczuć smacznym obiadem czv 
własnym efektownym wyglądem. Z naukowej i prywatnej 
gamologii robi sie w jeJ głowie i:alimatias. po czvm wszy­
stko wraca do punktu wyjścia, zanim w chwiejące sie sto­
sunki małżeńskie wkroczyli powiernicy-doradcy. 

Nie tylko Il oas specjalistyczne poradnie rodzinne współ· 
Istnieją ze znachorami serc. We Francji. oa przykład ich 
koegzystencja jest wreC'& paradoksalna. Najpopularniejszy 
tygodnik kobiecy „Eile" o mihooowvm i;tilkładzie prowa• 

I 
dzi stała rubrykę odpowiedzi w sprawach miłości i współ­
życia. „Kurier serc" jednocześnie wzywa czytelniczki. 
' aby wypełniły 80 szczegółowych pytań ankiety. na pod• 
stawie której komputer l.B.M. 360·50, zainstalowany w Na­
rodowym Ośrodku Badail Społecznych. określi z naukowa 
precyzją jakie cechy powinien posiadać idealnie odpo­
wiedni mąż. Co będzie. jeśli r11da elektronowego mózi:-u 

I 
wypadnie całkiem sprzecznie z sui:-estią „Kuriera serc"T I 

Ale wróćmy oa własne podwórko. Konfliktv małżeńskie 
I rodzinne dawno przestały być tvlko tematem dowcipów 
I plotek. Bez większej przesady można powiedzieć. że io· 
teresują dziś one - a przyuajmoiej powinny interesować 
polityków 1 działaczy społecznych. ponieważ w znacznym 
stopniu determinują postawę łudz; również w życiu pu­
blicznym, Wpływaja oa lcb stosunek do pracy i środowi­
ska zawodowego. na ambicje. osiągoiecia i porażki profe-
sjonalne, oa sposób wychowania dzieci ltd. Przyjrzyjmy 
się więc 

KTO I W .JAKICH SPRAWACH 

zwraca się do Poradni Rodzinnej i Przedmałżeńskiej przy 
Ośrodku Badań nad Współczesna Rodzina. Dla zobrazowa• 

I 
nia oroblemu posłużymy się komunikatem naukowym ga­
mologa mgra Andrzeja Roykiewicza. którv zbadał 100 przy· 1 
padków konfliktowych ~łoszonych samorzutnie przez ko· 
hiety I mężczyzn. 

Oto metryka interesantów: wśród 55 kobiet i ł5 meż· 
cz~n, były cztery owby mniej niż dwudziestoletnie. U w 
wieku od 20 do 30 lat. w oastępneJ dziesiątce lat - 21 osób. 
siedemnaście od czterdziestki do pięćdziesiątki i cztery 
powyżej tego wieku. Jeśli uznać t<I za prawidłowy obraz 
nasilania się konfliktów w zależności od wieku małżon-
ków - a wiec I od czasu trwania małżeństwa - i porów· 
nać z podobnymi badaniami oa Zachodzie, okaże sie. że 
a nas kryzys pożycia przychodzi znacznie wcześniej. 

Jeśli chodzi o poziom wykształcenia to. jak można było 
przewidzieć, pacjenci poradni rekrutowali sie itłównie z lu-
dzi z wykształceniem średo•m !38 osób. z tei:o 11 no tech­
nikum) wyższym (25 osób) I studentów (18) . Interesantów I 
I 

J>O szkole podstawowej było tyl\Ćo l. · a z niepełnym wy­
kształceniem średnim la. Niespodzianke sprawiło natomia•t 
pochodzenie społeczne pacjentów , Tv I ko czwarta cześt 
wywodziła sle · • Warszawy ; innych wielkich miast. pozo­
stali ze wsi I małych ośrodków miejskich albo orzemvslo· 
wycb Bwladczyloby to • jednej strony. te konflikty mał· 
teńskie wiaża sie z trudnościami adaptacji do życia w no• 
wym środowisku. Z drugiej strony mówiłoby o tym, te 

MŁODE POKOLENIE POCHODZĄCE ZE WSI 

równie szybko odrzuca przesady obyczajowe. co młodzie'i 
wielkomiejska - kto wie nawet. czv nie szybciej, 

Bo powiedzmy sobie szczerze: człowiek. tkwiacv po uszv 
w tradycyjnych uprzedzeniach o tvm co .. wvnada" a cze-

1 
go „nie wypada" robit - do poradni nie trafi. Będzie sie I 
zadręczał. te w stosunka~b z tona rmeżem) "coś nie wv· 
chodzi" będrie się zwierzał rodzicom czy koledze - ale 
nie pójdzie do specjali•ty Od konfliktów psychoseksual­
oycb. A o takle przeclet cbodziło ał w 71 przypadkach oa 
sto przebadanych przez mi:ra Rovkiewlcza. 

Czego oczekiwali pacjenci od poradoi1 Czterdzieści dwt• 
osoby miały nadzieje te i:-amoloe oomote im w zrozumie· 
niu przyczvn sytuacji konfliktowej i wskaże z niej wvj­
ście. At dwadzieścia piet praeneło . aby noradnla czvnnie 
interweniowała w konflikcie małżeftsk-im nrzez nawia>a­
ole bezpośrednich kontaktów z pa rtoerem. w wiekszości 
przypadków - udało sie do tego doprowadzić. Czternaście 
osób szukało a naukowca 0 otwierdzenia własnej dla· 
gnozy konfliktu i Juł pod.letvch urób rozwiazania Czterv 
przypadki kwalifikowały sie do leczenia nsychiatrycznei:-o. 
~:i~~stale osoby prosiły 11 tzw. informac,ie orzedmalżeti-

Sondat mgra ll'oykiewkza nie rości sobie pretensji do 
uogólnień. Wartośt próbki polega na czvm~ innvm: Je•t 
dowodem te psvchoterapeutyczne noradnictwo małżeńskie 
i rodzinne ma a nas szanse rozwojo. dotarcia do różnvrli 
kręgów społeczeństwa. że może wygrat z „Kacikiem serc" 
I radami „źyczliwych". kt6re nieraz wnoszą wiele złearo 
do pożycia dwojga ludzi. 1. fi'. 
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Zobowiązania aktywistów pogotowie 

reporterskie 

Tam, gdzie diabeł 
mówi dobranoc ... 
Trafić nie jest tu la.two. Ko­

ni.a z rzędem temu, kto na 
lód7Jkich dworcach znajdzd.e wy 
czei::pującą inrormację o jedy­
nym w Lodzi domu wyoleczko­
wym PTT-K. Podob.n.o na Dwor 
cu Kialli.skLm gdzieś w poczekal 
ni jest wywieszka o tyrn obiek 
cie turystycznym, ale podróż.ni 
kierują ;zazwyczaj pierwsze swe 
kroki z peronu do przystanku 
tramwajowego. A tu, owszem 
są rzucające się w oczy rekl<.­
my hand:lowe, usługowe, PKO, 
ba, jest na<Wet nowy okazały 
plan mlasta (kitóry wczoraj 
wieczorem nie by!, niestety, o­
świetlamy), nie ma jednak ani 
slowa o tym, jak trafić d-0 do­
mu wyciectk()IWego. 
Rów.nież na Dworcu Fabrycz­

nym na pró:Z.no szukać p0dob­
nej, tak waŻlnej dla wycieczek 
i Jndywidua.Lnych tu·rystów, in­
formacji. Na d:worcu tym nie 
tytko pia.ny Lodzi tonęły wew 
raj Wllec.zorem w egi'!>S'kich ciem 
nościach, ale naiwet rozklad Ja­
zdy poc!ą.gów byl nie ośw.ietdo­
ny. 

Na.wet jereli p;.zybY<WaJące do 
Lodzi wycieczki dowiedzą się 
od u,przejmych lodzian, że dom 
wydec2lkowy lJilajduje się przy 
ul. Ptizybyszewsk.iego 211. wów­
czas bynajmniej nie sk-0nczą 
się perypetie z odma•lezd.eniem 
późnym wieczorem teg-0 schro­
niska. Oka?:uje się bowiem, że 
od s1:yozmia br. końcowy odci­
nek ul. Przyb%zewskiego jest 
ro7Jk-0pany, a objazd prowad?Ji 
m. lJll. od llll. Niciarnia.n ej. 
W=oraj, aby dostać się tam. 
straciliśmy ok•ol:o god-ziny. Bę­
dąc już niemal u celu. trafili­
śmy do... tntevnatu. Brak w 
jakiegdkol!wiek oświetlenia, na­
wet tablicy informacyjnej d·o­
mu, n·ie mówiąc już o samY'm 
dojeździe do baraku. 

Ta.m. gdzie diabeł móWi do­
branoc, gdzie rozpoczynają su: 
dalekie peryferie Lodrl.i. usy­
tuowano dom noclegowy dla wy 
cieczek i tl1rystów. Wczoraj o 
godz. 22.3-0 odnaleźliśmy parte­
r.cJWy bara.k. 66 łóżek na 76 by 
l-0 w nim zajętych wyłącznlP 
przez przyjezdnych, którzy nle 
otrzymali P-Okoju w lód-zkich h() 
tel ach. 

- Nie wiem, kto wpadł na 
ta•k „geniaLny" pomysl - mó­
'"lii kierowniCZJka domu wyci~cz 
kawego PTT-K, p. H. S!awska 
- aby umieścić nas na tym v. y 
gwiz.<!owie. Na domiar zlego ba 
raku nie można remontować. 
bo jest on przeznaczony do ro.z 
biórkl. Wycieczki nocują u nas 
z całego \<,raju. Mamy już awl 
zowane przyjazdy w na.i'bliż­
szych d.n1ach W)'Cleczek z Opo­
la, Lublina, Krakawa, Olszty­
na„. A warunki, jak pa.n wi­
dzi - nie są najleps-ze. Pokoje 
są przewat!noie dziesięci-o- i p1ę 

cloosobowe. 

W roku 1968 zaczęto bić na alarm, Sta.n sanitarno-po----i = = -------

rządkowy w mieście pogarszał się. I„. w roku nasW;pnym 
sytuację nieco opanowano. Ciągle jednak nie jest to taka 
l..ódż jaką chcielibyśmy mieć - na wysoki połysk. Zale­

ży to od wielu czynników i od bardzo wielu osób, Dzisiaj 
zajmiemy się tymi, na których ciąży bezpośredni obowią­

zek utrzymywania porządku i czystości w mieście - do­
zorcami. 

Jest Lch w Lodz.i 2.904. W tym 
tylkó l. 776 za trudni onych na 
petnym etacie. Nieruchomości 
wymagających miotły jest na­
tomiast ponad 10 tys. A więc 
deficyt s ily roboczej. Dodajmy 
jeszcze do tych liczb fakt, że 
ponad pol-0wę wykonująf'ych 
funkcję dozorcy sta.nowlą ko­
biety, a 15 proc. osoby, które 
ukończyly 6-0 lait. Trudno wl<;:c 
się d:l'liwić, że z tą czystością 
nie jest najlepiej. Nie chcrlala­
bym być źle zrozumiana. Ta 
stara gward1a dozorców pracu­
je z reguły najlepiej, ale prze 
cież wtek nie po-zwala n.teraz 
na zbyt Intensywną pracę i czę 

sto dobre chęci I.amie ch-Oroba 
lub brak sil. 
Inną jeszcze przyczy.ną. która 

stwarza trudności jest fakt, że 
wielu dozorców n.le mieszka w 
posesjach przez siebie obs!ugl­
wanych. W 9.3-00 nieruchomoś­
ciach MZBM tylko 1.850 dozor 
ców mieszk.a w miejscu pracy. 

.Test W1lęc wiele posesji za­
niedbanych. Ok. 50 proc. dmor 
ców dobrze wykonuje IOWOje 
obowiązki, ale tych nieoopraw 
nych jest Ciągle jeszcze zbyt 
wielu. Stosuje się wobec nich 
sankcje takie jak: pozbawienie 
premi.l miesięcznych, w.nlO<Skl do 

ITU odpowiada 
NA WŁASNY KOSZT 

K. P.: Kształcę się w tech­
nikum zaocznym, do którego 
dojeżdżam pociągiem. Dopóki 
podróże odbywałam w ramach 
urlopu okolicznościowego mój 
pracodawca zwracał mi koszty 
dojazdu. Teraz muszę płacić 
sama. 

RED.: Pracodawca .postępuje 
zgodnie z przepisami. Za do­
jazdy do szkoły po wyczerpaniu 
przewidzianego przepisami urlo 
pu okoliczności-01Wego płaci sam 
pracownik. Ale jeśli szkoła, w 
której kntalci s'ę. znajduje się 
w odległości mniejszej niż 200 
km. na p<>dstawie zarządzenia 
Min. Komunikacji przysługuje 
mu SO-procentowa zniżka przy 
kupnie biletu. Zniżke można 
uzyskać po okazaniu łegityma­
cli szkolnej l\llb zaświadczenia 
ze szkoły. 

z sqdu 

Do Sąd.u Woj. w Lodzi WPIY 
nąl ak>t oskarżenia przeciwko 
47-lebniemu mieszkańcowi Pabla 
nic - Zdzilslawowl W., który w 
d.niu 29 października ub. roku 
u..<M.lawal dokonać zabójstwa 
swej żony Heleny, uderzając ją 

nożem w klatkę piersiową. Ran 
nej, kitóra zd•ol:ala uciec przed 
napastn.ilkiem, d7JiE:ki natychmla 
stowej pomocy ura>tawano żY• 
cie. 

kolegiów k.-a., mandaty, upom 
nierua i wreszcie zwolnienia z 
pracy. Na Bałutach w roi<u u.b. 
pozbawton-0 premJ.1 w ponaa 
1.000 przypa.dkach, zmniejszono 
302 razy, 17U dC>ZiOrcom udziela 
no upommień ! ostrzeżen, 19 
zwolniono z pracy, w tym 2 dys 
cyplinarnie. Stosowanie jako ka 
ry zwolnień z pracy jest jed­
naik w wielu przypa<lik.ach nie­
zwykJe kłopotliwe dla MZBM. 

DOZORCA CZY LOKATOR 

Wielu dozorców swoL'll za-
chowaniem, zwla<>z.cza w stosu,n 
ku do lokatorów I obowiązków, 
celowo prowokuje zwolnienie z 
pracy - oczywiście z zachowa 
niem mieszkania lub w na.jgor 
szym przy;padku otrzyma·nla za 
mępczego. 

Eksmisje nie są więc rzeczą 

prostą. Przede wszystkim for­
ma·1ności trwają długo, a po­
tem kiedy s.pr"1wa dotrze już 
do kwaterun.ku, oka-zuje się, że 
na razie nie ma mieszkania za 
stępozeg·o albo nawet że brak 
lu.dz.i do pn:zeprowadzeni.a eks­
misji. Zwolnieni dozorcy zajmu 
ją nadal służbowe m~eszkanta. 
W re-zultacie w Lodzi ciągle do 
2)(Jrców brakuje. Zablokowanych 
mieszkań służbowych bylo w 
L<>d'ZI w r. 1966 - 5i!5, w 1969 -
604. Na przestrzeni tych lat od­
blok<>Wllfl'l-O 400. ale óoszly no­
we. 
Są również 1 tacy dozorcy. 

którzy podejm'Ują pracę tylko 
po bo, aby mieć ,,szyl<l". W rze 
c.zywistości trudlnią się zupetn.te 
czYffi'Ś 1n•nym .•• 

LISTA Pr..ACY 

113 dozorców łódzkich ma do 

•• • • • 
Czegóż to na 
łódzkich rvnkach 
nie ma? Można 
tu nawet dorobić 
klucz do drzwi 
mieszkania. 

wiertlem źyeia, a w c-zerwcu 
ub. roku wraz z dz.ieck.iem 
puściła dom ; pi'Zelliosla s1<;: ao 
siostry. 29 październrka ub. ro 
ku Helena W. naitknęla s ię na 
męża niespodziewa.nie na u­
licy. Spotkaru.e to zakończyło 
się tragJcznie. 
Oskarżony Zd.zislaw W. w przP 

is:zlości karany był kilkak rotnle 
sądowinie za różnego r-0dzaj u 
tn:izestęps twa. 

M. Kr. 

dait:kową pracę. Chociaż prze.pi 
sy za.brwn.iają, rue zawsze moż 
na je egzekwować zwłaszcza w 
stosunku do starych, pracują­
cych już wiele la.t. Wobec no­
wych przepi·sY są na ogól pn.a 
strzegane. Pod warunkiem jed 
na.k, że dozorca -zarobi na swo 
je utr:zymanJe. Ale w wielu 
przypad·kach ilość metrów do 
omtata.nia jest z.ni.koma wobe<! 
czego i dozorca zarabla ponl· 
żej !OOO u . 

Jedyna rada - przydzielać ja 
dnemu rozorcy ki1ka posesji d<> 
sprząitiania. Zasada s!usz,na i co 
raz częściej s-tosawana - zda 
je eg-zamdm„ Ale o He w no· 
wym budownictwie me jest to 
kłopotliwe, to w s-tarym stwa 
rza peWllle trudności. (Przep.ro 
wadZJk.i z zajmowanych mies1.­
kań lub 7Jmiana kWaliiikacjl Jo 
kalu). Dla dobra miasta warto 
by jednak kotzystać z tych mo 
:iltLwoścL 

KONIEC Z MIOTLĄ 

Obsługiwanie killm pooesji 
unienia rolę i zmaczente dozor 
cy. Musi to iść też w pa.rze ze 
zmechanizowllf!'liem niektórych 
czyn.ności. Mi•otla n.le powinna 
już być symbolem dozorcy. Po 
trzebne są odkurzacze przemy­
słowe, urządzenia do uprząta­
nia śniegu, więcej kosiarek do 
strzyżenia trawy ili>d Praca do 
zorcy stanie się wtedy lżejsza. 
a co za tym Idzie bardziej a­
trakcyjna. Warto też zastano­
wić się nad wykorzystaniem mo 
cy przerobowych MPO. 23 za­
mlatark,i (w br. mają nadejść 
następne), jest w stanie sprzą­
tać ok. 1 mln m kw. Jezdni. 
Zlecenia jaltie otrzymało MPO 
dotyczą tyll<o 700 tys. m kw 

Ponadto należaloby pertraktc> 
wać z WUKO na temat sµrzc 
tu d-0 omiatania chodników. Q 
He nam wiadomo, wyproduko­
wan-0 już prototyp tak!ej za­
miatarki. p·róby okazały s:ę po 
myślne. Z przyjemnością p.owl 
tamy w Lodzi pierwszą ?J!!le­
chan.lizowaną miotłę. 

E. ORZESZKÓW:-!' 

Foto - L. Olejniczak 

+ l\oncert dla ludzi wielkiego serca 
rodowej, a w dniu 1-0 bm. zor 
ganizowanie zbiórki ulicznej. 
Wiele imprez odbędzie się na 

. terenie poszczei;ólnych dz.lelnic. 
(Kas> 

Lódzka organizacja czerwono 
krzyska, licząca sobie Już 50 
lat i mająca 15-0 tys. członków 
obchodzić będzie tegoroczny Ty 
dzień PCK (od 8 do 15 maja) 
szczególnie uroczyście. Wiele!-----------------
kól PCK podjęło Już zobowiąza 
nia dotyczące opieki nad samot 
nymi chorymi, domami dla 
przewlekle chorych, domami 
dziecka i domami rencistów. 
organizowania drużyn saultar-

•nycll, zbiórek na rzecz ofiar 
wojny w Wietnamie itp. r..ącz 
nie zobowiązania o wartości 107 
tys. zł podjęły 62 kola zaklado 
we. M. in. organizowane są tak 
że nowe kluby Honorowei:o Daw 
cy Krwi. 

w roku 1970 od honorowych 
dawców krWi (bez wojskowych) 
ma się uzyskać 700 litrów krwi. 
w I kwartale oddano 232 li­
try. Po ra.z pierwszy masowo 
zgłosili się jako honorowi daw 
cy studenci Politechniki l..ódz­
kiej i UL. WSród kół zakłado­
wych wyróżniają się m. In.: 
ZPB im. MarehleWskiego. ZPB 
im. Obrońców Pokoju, PKP O­
lechów, „Elta". Rekordzistą ho 
norowego krwiodawstwa jest Io 
dziauin B. Majkowski, który od 
dal już 16 litrów krwi. W tych 
dniach następne Odznaki Zasłu­
żonego Honorowego Dawcy 
Krwi przyzna.no Waldemarowi 
Kalingerowi oraz Edwardowi 
Fintowi. Zbiorowe Honorowe Od 
znaki posiada m. in. jednostka 
OTK im. T. Gląbskiego, która 
w ciągu 3 lat oddala 700 litrów 
krwi. Koło PCK przy ZPB im. 
Marchlewskiego ofiarowało 600 
litrów. 

Honorowe krwiodawstwo Jest 
stale w centrum zainteresowa­
nia PCK, ponieważ lecznictw<> 
w kraju potrzebuje rocznie ok. 
250 tys. litrów krwi. Przec.iętnie 
podczas jednej operacji zużywa 
się 2 litry krwi. l..ódzkie szplta 
le w ubiegłym r<>ku zużyły 
15 tys. I. krwi. Niezwykle cen­
na jest także opieka sióstr 
PCK nad chorymi w domu. W 
I kwartale br. siostry PCK 
przepracowaly u lóżek cho­
rych 17 .166 godzin. 

Z okazji Tygodnia, 7 maja br. 
w Filharmonii o godz. 17.3-0 roz 
pocznie się koncert dla działa 
czy PCK. W programie Tygo­
dnia jest także sl"1adanie Jtwla 
tów w miejscach pamięci na-

,.Stop! - Dziecko 

Szpitale 
współpracują 
z przychodniami 

Coraz bardziej zacieśnia się 
współpraca lecznictwa otwa.: 
tego z lecznictwem zamknię· 
tym. W Lodzi uzyskano już 
w pełni funkcjonalne pOM>1a 
zanie (w specjalnościach pod 
stawowych) poradni rejono­
wych z oddziałami szpitalny 
mi. Oznacza to, m. in. że or 
dynatorzy oddziałów szpital• 
nych odpowiadają za poziom 
fachowy opieki lekarskiej w 
rejonie 'działania s-z.pr.tala. N111 
zależnie od tego Wydział Zdro 
wia zmierza do dalszego po• 
głębienia tej współpnacy. 

Planuje się m. In„ rozszerzlł 
nie współdziałania iw dziedzl_ 
nie wykorzystania placówek 
lecznictwa zamkniętego. nte 
będących w gestii Prez. RN 
m. Łodzi - dla potrzeb mll• 
sta. Dzięki temu .np. zakre~ 
usług świadczonych" przez Aka 
demię Medyczną nia rzecz ło 
clzian, stale się rozszerza. W 
br. opiekę nad mieszkancaml 
śródmieścia przejęła już KII 
nika Urologiczna AM, a 
wkrótce przejmie ją także KII 
nika Neurologiczna. Wydział 
Zdrowia czyni również stara 
nla o rozszerzenie wspólprat.v 
z AM w usługach tzw. „sp" 
cjalności wąskich", a szpila 
le MSW i W AM świadczą w 
pewnym procencie l,lS!ugi dla 
miasta. 

kliniki 
WAM 

Uzgodniono. że 

rurgn urazowej 
MSW już w br. 
pełnienie dyżurów 

nych dla m, Łodzi. 

chi 
ł 

na 

rozpoczną 

chirurgicz 

(ts) 

drodze" 

Wystawa plakatu 
w Klubie Dziennikarza 

Wczoraj w Klubie Dziennika­
rza otwarta została pokonkur­
sowa wystawa pia ka lu popula­
ryzującego akcję „stop! Dziec­
ko na drodze". 

Konkll'l's zorganizował łódzki 
społeczny komitet akcji „Stop! 
Dziecko na drodze" wśród stu 
dentów Państwowej Wyższej 
Szkoty Sztuk Plastycznych. 

Do jury wp!ynęło 26 prac. z 
tego 9 zostało nagrodzonych. 

Pierwszej nagrody nie przy-zna 
no. Drugie otrzymali: Ewa Ma­
linowska, Adam Jaeszke i Jan 
z:eliński - wspólną; Joanna 
Grygiel. Wyróżniono: Helenę 
Paszkowską. Wojciecha Domań 
skiego. Mieczysława Magierę, 
Marie owczarek. Henryka Szad 
kowskiego i MaJgorzate Wysze­
grodzką. Zwycięzcv w konkur­
sie o~rzymali nagrody pienięż_ 
ne. 

(eo) 

Kiedy przed god:z. 23 wyje~­
dżaliśmy sprzed baraku.. nasz 
samochód raz po raz wpadał 
w wyrwy, bo nawet nie :oadba 
n.o tu o jakiś przyZJW'Oity par­
king dla a·t>bokarów. 

MaJ'żeństwo Heleny i Zdzisia· 
wa W. za.warte w 1964 r. po­
czątkowo l1kladalo się zgodnie. 
Od 1967 r. Zd-zislaw W. czę.<;to 
bez powodu wywoływał awan­
tury, W 1969 r. Helena W. dwu 
krotnie zł.ożyła w prok·uraturze 
skargę, że mąż grozi jej pozba 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Aż wierzyć się nie chce, że 

d.o tej pory Lód1' nie otrzyma­
ła d-0mu tur;"S'tyoznego z praw-
d7Jiwego zdar.zenia. (j. kr.) 

Wycieczki szkolne „lux-torpedą" 
Dziś rozpoczyna się akcja 

wyciec„ek szkolnych orgar.ć.zo­
wanych przez Kuratorium. 
„DL" i „Orbis''. Młodzież prze 
jeżdżać będzie wygodną, zra­
diofonizowaną .,lux-torpedą" 
na trasach: Łódź - Warszawa, 
Łódź - Katowice, Łódź - Kra­
ków - Wieliczka. „Orbis" za 
udz'.ał w tych wycieczkach po_ 
biera zniżone opłaty, Podczas 
podróży, młodzież sama przej­
mie mikrofon i zreal:a.uje przy­
gotowany przez nią program 
krajoznawczo-turystyczny. „Or­
bis" ufundował nagrody w łą_ 
cznej wysokości 16 tys. zł. Na­
grody te losowane będą n~ ku­
pony wycięte z „DŁ". Wycie­
czki wzbudziły ogromr.-e zainte­
resowanie szkół i komitetów 
rodzioielsk!ch. Wolne miejsca 
po:z;ostały jeszcze na dzień 9. V. 

w pociągu do Warszawy ora-x 
na 23-24. V. do Krak-0wa 
W:eliczki. Zapotrzebowanie zgłe 
szać m-OŻna na dowolną ilość 
miejsc. 

KUPON 

Imię nazwisko 

. . . i • ; . 
Adres 

i i ; 

Nr S'Zkoły 

Iclo dxień nie0ie 
O godz. 18,30 w sali impre. 

rowej SDK Piotrkowska 243. 
odbędzie się prelekcja na te­
mat „Lot Apollo 13". Po pre­
lekcji - projekcja filmu pt. 
.,10 lat ery kosmicznej", 

W auli MUJZeum Histori1 Włó 
kiennictwa o godz. 13 odczyt 
prof. Warszawskiej Akadem•ii 
Sztuk F'tękr.ych Wandy Tela­
kowskLej, pt. „Eleonora Plutyń 
ska a problem rodzimości kul 
tury". 

O godz_ 18, w saLi .odczytowe~ 
Muzeum Archeologicznego i 
Etnograficznego, Pl. Wolności 

14, dr Stanisław Kurnatowski 
wygłosi odczyt, pt. „Badan'.a 
archeolog.iczne na terenie Ziem 
Odzyskanych", Pr-elekcję uzu­
pełnią filmy. 

Spotkanie z dr Józefem Szłap 
czyńskim z PAN nt. „NRF a 
NRD" o godz. 18, w ŁDK Trau 
gutta 18, sala 306. 

Badania raef.ofotograflczne. 
Dziś mieszkańcy Kopcińskiego 
od nr łO do 48. Kołłątaja Od r.·r 
1 do, 12, Al. Kościuszki od nr 
l d-0 22. ul. Jesiennej (cała), I 
ul. Jarowej (cała). 

i DZIENNIK ŁODZKI nr 105 (6768) 

W.AżNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 

ł99-9-0, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-17 
09 

500-00 

WIELKI god.z. 19 ;,Lobem-
gm.n" 

POWSZECHNY 
„,Płaszcz' ' 

godtz. 17 

NOWY - godz. 11 „za si.edmio 
ma górami". godiz. 19.15 .. Księ 

ży~ świeci niesoczęśl'iwym" 
MALA SALA - godz. 20 ,,Ro­

deo" 
JARACZA - gocl-z. 15 „Placów 

ka", godz. 19 "lrydicxn" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 ,,.Ade 

la i stressy" 
OPERETKA - godz. 18 ..,Pier­

wiosnki" 
ARLEKIN - nieczyiruny 

PINOKIO - godiz . 1'1.30 .,Baśń 
o dwóoh nieustraszonych ry­
cerz.ach" 

MUZEA 

BISTORU Wl..OKIENNICTWA 
(Piotrk.owska 282) gadz. l<>-17 

SZTUKJ <W . ęckowsluego ~) -
godz. ll -<19 

A.RCHEOLOGICZNB t ETNO­
GRl\FICZNB (Pl. Wolności 14) 
g-Odz. 12.-18 

Hl„ HJRU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZl\fU 
Ul. <Park SienkieWicza) godz. 
l<>-17. 

r..ODZKIE ZOO 

czynne od g-0dziny 9-19 (kasa 
czynna d.o Ul) 

WYSTAWY 

PAWU..ON WYSTAWOWY BPBK 
(TuWima 22/26). Wystawa pn. 
,.Lenin - leninizm - Polska". 
Ci;ynna prócz poniedziałków 
w godz. 11-11 

LODZKJ PAl..AC SPORTOWY 
(Worcella 21) Wystawa ,,1 Ma 
ja w dziejach Lodz.!". Czynna 

eo~ GDZIE? l<IEDVV 
prócz poniedziałków w godz. 
10-17 

Na wtw wystawy wycieczki 
zbiorowe należy z.glaszać w 
Muzeum Historii Ruchu Re­
wolucyjnego - tel. 302--07. 

lt I N A 

BAl..TYK „Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. 10. 12.15, 14.30, .,Bitwa 
o Anglię" od. lat 14 (ang.) 
godz. 17, 20 

LUTNIA - „Pora<linhlt żonatego 
mężczy-zny'" (USA) oo lat 16 
g.odz. 16, 18, 20 

POLONIA „Ten niezn-0śny 
dziadek" od lat 16 (franc.) 
E:odZ. 19, 12.!5, 14.30. 17. 19.30 

WISl..A - -.Jak rozpętałem II 
wojnę światową" cz. I „u­
cieczka" od lat 14 (pol.) godz. 
10. 12, 14. 16, 18. 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC ;,Bunt-0wllik bez 

powodu" od lat 16 (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA ;,Jak rozpętałem 
II wojnę światową" cz. U „Za 
bron.tą'\ cz. m „Wśród swo­
ich" od lat 14 (pol.) godz. 10. 
13, 16, 19 

STYLOWY - ;,Tl'ZY noce mi­
lości" od I.ait 16 (węg.) god-z. 
16, 18, 20 

STUDIO _ . ,,.Am.i·Ol zagłady" od 
lait OO (meks.) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Wiel!ki skok" od lat 16 
(LrB!nc.) god:z. 10, 12., a, 16, 
18, 20 

TATRY - „FalllLam. Tulipain" od 
lat 14 (frnnc.-wl.) godz. 10, 12. 
Bajlkl: „o malej Ka.si i du­
żym wilku'" godz. 14, 15. Ki­
n.o pa!skilch filmów: „Pan Wo 
lodyjowski" od lat 14 godz. 
16, 19 

CZAJKA - „Róż01Wa pantera'" 
(an,g.) od !Blt 16 godz. 17, 19.15 

DKM „Hombre" (USA) od 
lat 14 godz. 15.45. 1~. 20.15 

ENEB.GETYK - nieczynne 

LDK - „BUJil.t" (ja.p.) od lat 16 
godz. 14. 45, 17 .15, 20 

GDYNIA - „ostatni śWiadek" 
od lait 14 (po!.) godz. 1-0, 12, 
114, 16, 18, 20 

HALKA - zestaw krótkometra 
żowy: „Gdynia port'", „Czas 
przemtiany", .,Odra 1204", 
,,Woz'Oraj i d'Ziś Kon.ina" godz. 
15.45, 16.45, „,Zaa.ie w metro'' 
od lat 16 (franc.) g. 17.45, 20 

1 l\IAJA Przegląd filmowy 
- Ada.otacje lilterackie na ekra 
nie „SłodkJ ptak młodości" 
od lat !6 (USA) godz. 15.15, 
17.30, 20 

r..ĄCZNOSC - „Koty" od lat 18 
(.t\r.a.nc.) godz. 18 

MLODA GWARDIA - r.Miecz 
dla króla" od lat 7 (USA) 
godz. 10. 11.45, 13.30. 15.30. 
„Milosne przygody Moll Flan 
ders" od lat 16 (ang.) godz. 
17.3(), 20 

Ml,JZA - „Flara,g.on gola" od lait 
11 (pot.) godJz. JJ5.4'5, „Adolf" 
od 1ait 16 Cframc.) godz. 17.~, 
20 

OKA - „Znicz olim.pljski" (po!.) 
od lat 14 godz. 15.30, 17.łii, 20 

p()LESIE - „Kto zdobędiz.ie pu 
char" (a.ng.) od Jait 7 godz. 
17, „Szata.n" 'wł.) od 1ą[t 1li 
godz. 19 

POPULARNB - .,żyrafa w ok­
nie" (czeskJ) od lat 7 godz. 
17, „Topkapi'" (USA) od lat 
16 godz. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Wioserune 
wody" (czechosł.) od la.t 16 
gocliz. 15.30, 17.45. 20 

POKÓJ - „Smierć Ilnd.i.antna" 
od lat 11 (rum.) godz. 16, 
„Cztery d~my I as" od lat 18 
(franc.) godz. 18, 20 

PIONIER - „Wilninetou ! A.pa-
naczi" od lat 1'l (jl.IJg.-NRF) 
godz. 15.30, 17 .45, 20 

REKORD - „Wy,prawa siedmiu 
zlodziei" od lat 14 (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, 1'1.30, 20 

ROMA - „Cza.rny musta.n.g" od 
lat 11 (USA) godz. 10. 12, 14, 
16, „ Beczka prochu" od liat 16 
(ja,p.) godJz . .l8, 20 

SOJUSZ - ;,Czekam w M-0nte 
Car1o'" od lat 11 ~poi.> godz. 
17. 19.15 

SWIT - „w;nmetou i król naf­
ty" oo lat 114 (jug.-NRF) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

STOKI - „Porwany przez ma 
fię" Od lait 16 (Wl.) godz. 16, 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 
Rzgowska 1147, 
Zielona 28. Pl. 
sz:k.owsklego 5. 

DYZURY 

127, Tuwima 59. 
Lutomiersk'a 146, 
Wolności 2. Cie-

SZPITALI 

1 Kltnika Poł.-Gln. AM, ni. 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
z dzielnicy Górna. 

II Klinika Pol.-Gln. AM. a1. 
Sterlinga 13 - chore z dzielru­
cy gródm1eścte ~ rejonowych 
porad.n.i .,K" ul. Nowotki 6-0 
i Kopc!ńskieg-0 32. 

Klinika W AM. ul. M. Fornal­
skiej 37 - ch.ore z dzteln.lc Po­
lesie t Sródmieście z rej. po­
radni „K", ul. Piotrkowska 107 
I Piotrkowska 269 

Szpital Im. R. Wolf, al. r..a­
glewnicka 34/36 - chore z dziel 
nicy Bałuty. 

Szpital im. H. Jordana, DL 
Przyrodnicza 719 chore 
dzlelntcv Widzew 

Chtrurl?ia ooludnle - <;zp1ta1 
im. Brudzińsklego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia pólnoc Szpital 
im. Barliokiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szp!tal im. 
Bar11ckiego (Kopcińskiego 221 

Okulistyka - Szpital im. BM' 
llckiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie 
c!ęca - Szpital tm. Konopni· 
cklej (Sporna 36/5Q) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szp!ta.1 Im. Barlicklego (K-0p 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEK~SKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
UL Sienkiewicza 137, teL 666-66. 



Inauguracjo I KULTURA I O KO L-1 CE "*~ 

Dni Oświaly, Ksiqiki i Prasy 
(DokońC2lellde ze str. 2) 

ne, że coraz wyższym wykształ 
ceniem poszczycić się moze 
persor.<!l biblioteczny, a i sa­
me lokale są stale moderndzo­
wane. 

Wczoraj, w pawilonie przy 
ul. Limanowskiego 196. odbyła 
się zresztą uroczystość podwój­
na: nie tylk.0 bow:em otwarte 
nową RBP dla Młodzieży, leez 
również przeniesiono tu z daw 
nego lokalu (przy ul. Limanow 
skieg0 166 - 22 Rejonową Bi­
bliotekę dla Dorosłych. 

22 Rejonowa Blblioteka Pu­
bliczna, pos!.ada księgozbiór zło 
żony z 8 tys . woluminów, z 
którego korzysta 1500 czytelni­
ków. Teraz otrzymała or.•a do 
swojej dyspozycji piękną wy. 
pożyczalnię oraz pracown:ę. 
Nie mniej estetyc:zm:ie urządzo-

na jest również 23 RBP. W ten 
sposób. 'na nowym osiedlu 
„ Wielkopolska" powstały dwie 
placówki kultur.alne, przezna­
czone dla okolicznych miesz­
kańców. 

O imprezach, jakie 0 rganizo­
wane będą w Łodzi w zwią.z­
ku z Dniami, pisaliśmy już 
onegdaj. Tu dodajmy. że do 
akcji włączył się rówr:deż bar­
dzo aktywnie „Dom KsiążkP'. 
Centralną imprezą zmontowa­
ną przez niego_ będzie trady­
cyjny Wielki Kiermasz Książki 
w Parku Sienk!.ewicza Trwać 
on będzie 2 dni: 9 mah w 
godz. 12-18, zaś 10. V. w godz 
10-18. Na 35 zainstalowanych 
tam stoiskach znajdzie się ok. 
7000 tytułów, reprezentujących 
nowości rynku księgarskiego, 
zarówno ~ zakresu literatury 
piękneJ jak i techr::iczno-nau-

Na łódzkiej 
pięciolinii Estradowy 
koncerl orkiestry Debichu 

Wielka szkoda, że koncerty 
popularno.rozrywkowe tak rz.ad 
ko zd'obywaią sobie estradę 
FŁ. Zainteresowanie towarzy­
szące sobotn'.emu występowd Or 
ki.estry Łódzkiej Rozgłośni Pol­
skieg0 Radia I Telewizji, żywa 
reakcja licznej publ-iczr:ości 
dowodzą potrzeby częstszego or 
ganizowania o<>dobnych imprez. 

Na tle niezawodnie towarzy­
szącej orkiestry, prezentowali 
się soliści, gwiazdy naszej wo­
kalistyki operowej i p'.osenkar _ 
stwa: Teresa Wojtaszek-Kubiak 
- mistrzowsko 0perująca swym 
pięknym głosem, Joanna Rawik 
- jak zawsze bezbłędna w in 
terpretacji, wrażliwa na muzy­
czną stronę wykonania, śwdetnie 
podająca tekst, Andnej Saciuk 
- potężny bas demonstrujący 
świetną technikę_ demoniczny 
w Rondzie Mefista, Liryczny i 
łagodny za to w piosence C, 
Donid.a „Al-Di-La''; wreszcie 
Tadeus:a Woźniakowski, kultu. 
ralny, zaTażający stWym optymiz 
mem, szybko nawiązujący kor.,.. 
takt z publlcznością. 
Choć soli!lci stanowili bez­

sprzecznie o atrakcyjności wie­
czoru, jego bohaterem była 
równie± orkiestr„ z jej kderow 
niki•em 1 dyrygentem w jednej 
osobie - H. Debichem, Grane 
bez udziału dyrygenta :niektó­
re numery orkiestxowe, są nie 
tylko świadectwem świetnego 
przygotowania zespołu, dowo. 
d7.ą także wyrobienia · in tui ej i 
rytmicznej, tak r.iiezbędnej w 
tego rodzaju umuzykowaniu. 

Prawd.21iwym majstersztykiem 
wykonania były E. Czernego 
„Parafraza" na tematy operet-

ki Kalmana ,,Księżniczka Czar­
dasza" oraz tryskający życiem 
oberek G. Bacewicz w znako­
mitej transkrypcji orkiestrowej 
Ił. Debicha. 

Drobnym mankamentem nie 
mającym jednak wpływu na 
ocenę występu, było nie najlep 
sze działar:le aparatury wzmac­
niającej , stąd też czasami nie 
zawinione przez dyrygent„ za­
chwiania w równowadze brzmie 
n:a i wrażenie zbyt częstego 
nadużywania forte. Całość sPię 
ta była przyjemnie prowadzoną 
konferansjerką. Szkoda tylko, 
że J Borowicz nie uznał za 
stosow1:e przeprosić publlcznoś 
ei za odwołanie produkcji ze­
społu wokalnego, którego wy­
stęp zapowiad'ały afisze 1 pra­
sa. 

WŁODZIMIERZ POSPIECH 

Nablli.ższy koncert symfonicz­
ny FŁ, to prawdziwy muzycz­
ny ewenement w skali krajo­
wej. Prawdopodobnie po raz 
pierwszy Po wojnie wykonana 
zostan:e w Polsce na estrad7l!e 
naszej Filharmonii Msza C-dur 
L. Beethovena. Ponadto w pro 
gramie koncertu usłyszymy 

rzadko grywar:ą uwerturę 

Beethoven~ „Na poświęcenie 

domu". Udzlał biorą L. Sko­
wron - sopran, I. Kobus -
memosopran, J. Kunert - te­
nor, St. Michoński - bas oraz 
chór PWSM. Całość przygoto­
wał i prowadzi doc. Z. Gzella. 

kowej. Ni>e zabraknie natural­
nie i loterii książkowej. przy 
czym główną nagrodę stanow.i ~ 
samochód „Syrena''. (,,.) 

W czasie kiermaszu, podpi- ~ 
sywać będą swe książki litera- ~ 
ci łódzcy, warszawscy i kra- o; 
kowscy, wśród n!ch zaś J. Pu- .ci 
trament, W. Korabiewicz, J. 

„ 

Meissner. „ 
W tydzień później - 17 ma- 'B 

ja - Stowarzyszenie Księgarzy <> 
Polskich organirzuje kiermasz O 
książek w Al. Schł.llera. Nie­
zależnie od tego, zaprojektowa 
ne jest urządzenie kiermaszów 
dzielnicowych: 17 maja w Par-
ku Sier:kiew:cza dla- Bałut . a 
24 maja na Pl. Niepodległości 
dla GórneJ. Poza tym w Yiięk­
szych zakładach pracy i !tlsty 
tucjach zorganizowanych z<»ta 
nie 30 kiermaszów - wystaw 
książek itd. 

Nie wątp:my, że „takie" 
wyjście z książkami na ulicę 
przyczyni s'.ę do Ich spopulary 
zowania. • to jest właśnie jed­
nym z celów Dni. 

M. J, 

Szukamy 
mecenasa 
Zaczęło się od „Poniedział­

ków w Teatralnej'', podczas 
których publiczność rozmawia­
ła. z aktorami, reżyserami, mu­
zykami. tancerzami Teatru Wiel 
kieg0 i innych łódzkich tea­
trów, Na każdym spotkaniu 
- nadkomplety. W początku 
bieżącego se7'onu, „Poniedział­
ki" pr„ekształciły się w „Kon­
cel'ty przy świecach". Odbyło 
się ich j uź pięć, z ud7.iałem 
najwybitniejszych solistów TW. 
Dwa z nich poświęcone były 
muzyce rosyjskiej i radziec­
kiej, dalsze - włoskiemu bel 
canto. włoskiemu weryzmowi 
oraz Mozartowi. Znów ta sama 
sytuacja tneba bylo do 
kawiarni dostawiać krzesła, pu­
bliczność stała, siedziała na 
parapetach. Nie ulega wąlpli­
wośc.i. że była to doskonała 
forma popularyzacji muzyki. 

Piszemy ,,była', poniewa:i: 
zanosi się na tio, iź organizato­
rzy - Tea.t~ Wielki, Ref. Kul­
tury DRN Łl'>dź - Sródmieście 
i ŁZG - Karwiarnie, będą mu 
siały zrezygnować z dalszych 
planów d<ityczącycb tych pięk 
nych imprez. Wykruszyły się 
PO · prostu finanse. Rzecz jest 
o zyle paradoksalna, że chodzi 
o s"umę rzędu 1200 zł miesięcz­
nie. 

Nie wątpimy, że suma ta się 
znajd.zie wraz z hojnym mec• 
nasem; szkoda byłoby zmarno­
wać cenną inicjatywę przyjętą 
tak spontanicznie i z takim 
aplauzem pl"Z011 faktycznych 
oraz in sve miłośnik<>w muzyki, 

lkat) 

Przy dźwiękach „chodzonego" idą przez sce­
nę zespoty z Kieleckiego. Wielkopolski, górale 
beskidzcy i krakowiacy z Łysej Góry. Zostaje 
grupa strojna w łowickie kostiumy. Dziewczy­
na przy kotowrotk>u nuci „Prząśniczkę". Ta 
melodia i łowickie pasiaki to ukton zespotu 
Spótdzielnt „Tkactwo Swiętokrzyskie" w Bo­
dzętynie dla łódzkiej publiczności. Komitet 
Obchodu Swięta l Maja w naszym mieście, 
zorganizował w porozumien1u z „Cepelią" kon­
cert pn. „Cepelia robotniczej Łodzi". W wypet­
nionei do ostatniego miejsca sali Operetki, wy­
stępowaly najlepsze ludowe zespoty pieśni i 
t1J1ica. 
Bodzętyńskt - to najmlodszy z tych zespo­

łów. Powstał żaledwie 5 lat temu. W11rózn!a 
iię zachowaniem i>rumituwneoo kształtu taii-

.,Kamionka" z Łysej Góry 

Dudziarz z Poznańskiego 

Foto: A. WACH 

ca ł melodii, gestem: nie wypracowanym, nie 
szlwlonym głosem, lecz t.ełaśnie dlatego jelń 
szczególnie urokliwy. Następn11 - prezentu1e 
się zespól Spółdzielni .,Rytosztuka" oraz „Rze­
źba i stolarstwo ludowe" w Poznaniu. Płyną 
rzewne .!lelodle, dostojnym krokiem suną pa­
ry w łagodnym, rozkołysanym rytmie wielko­
polskiej niziny. Tylko .,poniewierany" i obe­
rek krzeszą iskry spod butów. Słuchamy też 
starego dudziarza. który przypomina nam 
brzmienie tego ginącego już instrumentu. Ze­
spól poznański istnieje od 1962 r. i objechał 
już kawa! świata, występując z powodzeniem 
w Szwecji, Jugosławti. NRD. W ub. roku otrzy­
mał wyróżnienie Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. 

Grupa ze Spółdzielni „Kami.onka" w Łysej 
Górze pielęgnuje tradycie Krakowskiego. To­
też t nam pokazują ogniste krakowiaki i ob• 
rzędowe zabaw11 - dyngusowe „koguty", któ­
re już i w Krakowskiem rzadko spotkać moż­
na. l ciekawostka - Łysa Góra, to wzorowa 
wieś polska. Dźwignęli ;ą z biedy ! ciemnoty 
bracia Franciszek i Jan Mleczkowie. Jed.an po­
sel na Sejm, drugi - przewodniczący Spół· 
ctzieln& ,,Kamionka". Ich staraniem przeprowa­
azono. elektryfikację. wybudowano szkolę. p_o­
cztę, internat t jedyną w kraju wiejską społ­
dzielnlę zdrowia. Zespól powstał w 1952 r. Ma 
za sobą tournee po Egipcie, występy we Wło­
szech i Fmlandlt. 

Bohaterem wieczoru byl bez wątpienia ze­
spól Spóldzlelnt „Pilsko" w Zywcu, kultywu­
;ący bogaty i róźnorodny folklor beskidzki. 
Obok tańców mieszczan, pokazali zabawy pa­
sterskie na hall w oryginalnym uktadzie ta­
necznym, zalotne tańce dziewcząt, a wszystko 
przy wtórze dosadnych przyśpiewek. Byt też 
utwór na trzy potęźne trombity, jakimi nawo­
lywano sie w góracn. A stroje! Szczególni.e 
mieszczel< żywieckicn, spowitych od stóp do 
gtów w koronki ręcznie haftowane ne tiulu. 
Ich też oklaskiwano nie tylko w kraju, ale 
t za granicą. 
Imprezę kończy piosenka: „Hej na te1 ntl• 

szej ziemi brama malowana, kto do nas przy­
jedzie, otwiera się samii ... ". życzylibyśmy so­
bie, aby wrota Łodzi częście; otwteraly się dla 
folkloru; o publiczność z pewnością nie trzeba 
będzie . zaolegać. Nie milknące oklaski. jaki.mi 
nagrodzono t1talentowanycn amatorów na ma­
jowym koncercie, sq dostatecznym argument.em. 

(Rosz .) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~,~~~~~~,~~~~~~~''''""~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- BEDLINGTON terrier 
WICZ weneryczne. su'!Ga 14-miesuęozna (różo 
skórne, 16.30-19,, Próeh- wa), jam'll'lk gladkowło-
nika 8 86073 e: sy - sulk>a - rodowo-
ZADRZEWIONĄ d-z.ialkę dowe &Pf'Zedam. Telefo.n 
3.300 m .kw. k/Aleksan- 4Z3-91 BU810 g 
drowa sprzedam, Telefon OBRAZY, oprawa I spnze 
411-93 od godz. 16 daż. Wschodnia 21, Ja-

DUŻY d-Om murowa.ny niak 
86097 

g 
do l'OZJbiól'kd sprzedam. FRAK (l 16) sprzedam. 
Ossowskiego 4 m. 34 Tel. 653-89, 86430 g 

PIANINA . stroi, na.pra- STOI. _ reg.al krzesla 
wta, oceru.a G!'OCh.ow<>ka, tanio S!Pl"zedam. Byclgo­
Lódź, Pkramowilllla 10, "1<:a 211129 m. 33. Po go­
tel. 376-21. I'llStytucje prze dllirnie 16 86434 g 
lewem 86483 gl-----------­
MAGNETOFON „Sha~p" MASZYNĘ pońethOSzni>Czą 
nowy s;p.rnedam. Telefon (lldeal) sprzeda.ro. Piotr-
265-23 86381 g kowak.a 2-00 m. M 

SAMOCHOD osobowy „0-1 SZCZECIN - mLes11kanie I SZLIFOWANIB cylindrów, 
pel Ka.pitan" p.iJJn!e sI>rże 3-pokoj.O'We, komfort, c .o. zaworów, regeneracja wa 
dam. Oglądać L.lJmanow- telefC>U, zamienię na 3- łów korbowych, głoWlic 
skieg.o 98, godz. 15-18 pokojowe w Lod"1. Ofer zamiejsoowym w jednym 
SAMOCHOD W:iil.I „ ( ty Biuro Ogłoszeń, Su:ze- dniu - wyl!<onuje war-

'k) hoo"· ys ga cin, PJac Hołdu Pruskie szt.at, Lóclź, Pa>b.lanicka 
zn na ~ . zie z za,pa- go 8 pod 3199" 3060 k 177 Biernacki 86092 
sowyim siilin1k.1em., kołem " • 
i iln.nymi częściami pil - OSTROWIEC Swiętokrzy- -----------­
nie spl'ZJedam Alekaa.n- ski - 4 pokoje z lrncłt FRYZJERA(kę) cLarnskle­
dirów, Ul. Paderewskle- .nią, kom.fot-t (•blok.i spól go J.UJb męskiego oraz ma 
go 4 864411 g d11ielcze) romienię na mie nicu.r.zystkę • pedicurzy­

sz;ka.nie w Lod.lli, najchęt sflkę - ws,pólrników na 
„MOSKWICZA 408" no­
wego zamienię na @'Iny, 
nowy. Oferty „36492" Pra 
sa, PiotrrowSka 96 

niej w nowym budoWllli sezon w miejscowości 
ctwie. Oferty „116429" p 00 n.a.ctmorsk.iej poszukuję. 
sa, ·PiotrlooWska 96 Telefan 30.5-62 864.23 g 

NAJNOWSZE suknie ślubl 
ne poleca wypożyczalnia: 
Piotrkowska 38. Walczak 
NAJWCĘCEJ ofert J.)OSia· 
da prywatne Biuro Ma­
trymonialne „SYRENKA' 
Warszawa. Elektoralna 11 
Informacje 10 zł znacz. 
kaml 2128 k 

PRAGNIESZ szczęśllweg<. 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus". Koszalin, K~leJowa 
7. Swidroń. BlyskaWicz. 
nie prześlemy krajowe 
adresy 2820 k 

2 POKOJE, komfort, du­
ży metra.ż, bl-0ki, śródmle 
ście, zamiienię na 3 poko 
je, blok.i, śródmieścię, I 
piętro lub parter. Oferty 
,,86545" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MIESZKANIE spól'dziel­
cz·e w blokach „M-2" n.a 
Teofi.ilow.te 1 „M-2° na 
Dąbrowie, zamienię na 
„M-4" ro:llkladowe w blo 
kach. Oferty „86440" Pra 
sa., Piotrkowska 96 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

••••.•••• „„„ •• „ •••••••••• „ ........•.•.••...•.......... „.„ ••••• 

INŻYNIEROW ELEKTRYKOW ELEKTROMON­
TEROW i ŚLUSARZY zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Rob6t Elektrycznych „Elektro. 
montaż" w Łodzi. Zgłosz<!nia przyjmuje t Infor­
macji ud.ziela dział kadr I szkolenia zawodowe­
go Łódt, ul.. RewolucJ,i 1905 r. nr 21, tel. 259-49 • 

UWAGA! UWAGA! 2889-K • • • • • • • • • Techniczna Obsługa 
Samochodów· 

DWA p~je z kuch.nią 
- kwaterlliilkowe z wygo 
damQ, c.o. lOlkailm.e, u.J. 
Mdelczars!Glego, zamieni~ 
na pokój z kuciinią z wy 
g·odami - śr-ódmieście . 
Tel. 2419-48, godz. 14--'1'1 

TOKARZY pociągowych, SLUSARZY obr. ręczna 
t LAKIERNJKOW. przyjmie Fabryka , Aparatury 
Elektromedycznej Łódź, ul. Szparagowa 2, (Do­
jazd tramwajami n.r 2ł 25. 44). 2937-K 

MURARZY, BETONIARZY i ROBOTNIKOW nie­
wykwallfikowanych, zatrudni natychmiast Łódz.. 
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
gt., Łódź, Al. Kościuszk.; 101, tel. 671-07. Praca na 
terenie miasta Łodzi. Wynagrodzenie wg U,kładu 
Zbiorowego w Budownictwie z możliwością uzys 
kania do 30 proc. premii. Pracownikom spoza 
terenu m. Łodzi, zapewniamy zakwaterowar„:e w 
hotelu robotniczym. 2882-K 

RATOWNIKOW i ROBOTNICE - zatrudni w se­
zonowych Ośrodkach Wypoczynkowych Łódzki 
Ośrodek Turystyki i Wypoczynku w Łodzi. al. 
Schillera 4. Warunk-i pracy i płacy do omówie­
nia w dziale organizacyjnym w godz. 9-12. 

JUBILERA z odpowiednimi kwalifikacjami (dy­
plom czeladniczy lub mistrzowski) zatrudni Spół­
dzielnia Pracy .,Precyzja" w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 61, tel. 300-05 w godz. 8-15. 2651-K 

INŻYNIERA WŁOKJENN1KA o mecfalności dzie­
wiarstwo na stanowisko kierownika działu nad­
zoru I koordvnacjl orodukcll - wvmaJ;?ana or&k­
tyka na stanowisku klerowntczvm. przy1ma Za­
kłady Przemysła Dzlewiarsklea:o .• ELASTICANA" 
w Łodzi, ul. Milionowa 21. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje dział kadr ! 1zk<1lenia zawodowe­
go codziennie · w godz. 7,30-15,30 2889-K 

w Łodzi, ni. Wigury 7 

LETNISKO do wy.najęci!!, 
w Tworzyja'!llkach koło 
KoltllSIZe'k. Wiadomość 
Lódź, W&lczańska 63 m. ł 
Mrowdńska 86425 g 

INSPEKTOROW nadzoru branży sanitarnej o spe­
cjalnościach: wod .. kan., c. o., wentylacji i kanali­
zacjJ posiadających uprawnienia budowlane, 
lNŻYNIERA budownictwa sa,1ltarnego przyjmie 
zaraz Zarząd Inwestycji Produkcyjnych Przemy­
słu Dziewiarskiego w Łodzi. Zgłoszenda osobiste 
do działu kadr w Łodzi, ul. Piotrkowska 6, II P. 
front w godz. 13-15,30. 2932-K 

~----~------------~ wykonuje w ramach usług dla ludności prace z zakresu 
TAPICERSTWA SAMOCHODOWEGO 

i 
WYWAŻANIA KÓŁ 

·WSZELKICH TYPÓW SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
: I DOSTAWCZYCH. 
: .Bliższych informacji udziela się łelefonicznie 613-01, w 
: godz. 6-Z2. 3009-K 
••••••••••...•.•.••••••.••••••••••••••••.••••.•••• „ .•••.•.•••••• „ .. 
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r\\ Ceny obniżone ! -
111 L DOM MODY -

\\\ }) TELl!łlENA (( Ili 

1
·11 taprasza do odwiedzania specjalnych stoisk w 1·11 

sklepach przy ul. ul.: 
• • 

Ili 
PIOTRKOWSKIEJ 78 Ili 
SIENKIEWICZA 36 . ~ 

i1=•===•=•=•=•=•-•-=--•=i 

GRYSY lastri•kO - bLały, 
czanmy, mąc7Jkę marmu­
rową d!o tynków poleca 
Zaklad Pr.zemiału Kamie 
nia Budowtamego, Wro­
da w, K!'ZY'woustego 120, 
Józef Berger 3110 k 

UCZNIOM Za'l'llledbanym 
pomaga m.aglster Zabor­
ski 641-W MSJ.9 g 

ANGIELSKI, 256-53, Pa-
wluik (ra1no) 85227 g 

MATEMATYKA, fizyka 
mgr NiepokojczyolU, tel. 
533-20 84804 g 
MATEMATYKA - egza­
miny wstępne, matury. 
2'57-57. mgr Pluskowskl 
POLSKI Związek Motoro 
wy prowa<1z! kursy dla 
l<Jerowców zawodowych 
wszystkieh kategor:li, ama 
torskle 1 amatorskie so­
botnio-niedzielne. Zapisy: 
ul. Andrzeja Struga ł, 
tel. 217-19 w godz. 13-20, 
ul. Piotrkowska 183 -
tel 618-4-0 w godz. 11-20 
KLIENCI, którzy zakupili 
tkaninę pla.s'llOZową w ce 
nie 17() 2'l za m w skłe­
pie „MerLno0

, ul. Piotr­
kowska :n w diniLach od 
17 do 23 k'Wietmi.a., U1PrzeJ 
m ie proszeni są o z,glo­
sz-enłe slę w ceau podję 
cila na<!,pła.ty 

Z-ce KIEROWNIKA zakładu garmażeryjnegC> z 
wykształceniem wyższym technicznym l ł-letnia 
praktyką w zawodach technicznych lub średnim 
wykształceniem technicznym I 8-letnlą praktyką 
w uwodach technicznych w zależności od ch.a­
rakteru zatrudnienia. KIEROWNIKA działu ksie.; 
gowoścl z wytszym wykształceniem technicznym 
lub ekonc>micznym l 5-letnią praktyka w zaw0-
dach technicznych lub średnim wykształceniem 
technicznym I 9-letn!ą praktyką w zawodach 
technicznych, 2 st. MAGAZYNIEROW z zasadni­
czym wykształceniem. kursem specjalistycznym 
oraz 6-letnia praktyką w danej branży lub Pod­
stawowym wykształceniem. kursem specjalistycz­
nym oraz 8-letn.ią praktyką w danej branży. 
Z MAGAZYNIERÓW ze średnim wykształceniem 
technicznym lub ekonomicznym. kursem specja­
listycznym oraz wstępnym stażem pracy albo 
podstawowym wykształceniem, kursem specjali. 
stycznym oraz 5-letnlą praktyką w danej specjal­
noś~I, ł szefów produkcji z wyższym wyksztal­
cemem technicznym oraz 2-letnlą praktyką w 
danej specjalności. średnim wykształceniem tech­
nicznym ' 6-letnla praktyką w danej specjalno- -
śct lub uprawnieniami mistrzowskim! I 9-letnia 
praktyką w zawodzie, 3 palaczy z wykształce­
n1em podstawowym I uprawnieniami obsług! U­
rządzeń pod ciśnieniem, IO KUCHMISTRZOW 
(mętczyzn) z zasadniczym wykształceniem gastro­
nomicznym I 4-łetnlą praktyką na stanowisku 
kueharza łub podstawowym wykształceniem I 7. 
letnią praktyką w danym zawodzie. 15 KUCHA­
RZY li(armater6w (mętczyzn) • zasadniczym wy­
l<sztakenlem gastronomicznym I roczna praktyką 
w danej SPe<!Jalności lub podstawowym wykszlał­
cen!em l 4-letnią' praktyką w danej specjalności. 
zatrudni Dyrekcja MHM G6rna I Polesie w Ło­
dzi. ul. Jerzego 10/12. Zgłoszenia przyjmuje sek-
cja spraw osobowych w Rodz. 10-13. Warunki 
płacy 1 pracy do omówienia.. 2929/K 

~~~ DYREKCJA 
WOJEWODZKIEGO I a rged I PRZEDSIĘBIORSTW A 

W ŁODZI 

uprzejmie zawiadamia PT KLIENTÓW 

(odbiorców), że w celu dalszego uspra 

wnienia dostaw artykułów gospodar­

stwa domowego do sklepów detalicz­

nych, 

OD DNIA 1 MAJA 1970 ROKU 

magazyny przy ul. 

ARTYLERYJSKIE,J 3/5 

ora~ przy ul. 

OBRO~CóW STALINGRADU 113a 

będą czynne bez przerwy 

OD GODZ. 8 DO zo. 
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PROGRAM I 

,,Chrzan Z żvcia sfer 
O brzydocie naszych 

opakowań, o tym jaJt 
smutno i szaro wyglą­
dają niektóre świetne 
produkty w paskud­
nych pudlach, pudel­
kach i słoikach, zakle­
j<>nych okr<>pnymi ety 
kieta.mi, nalepka.mi itd. 
pisze się... ciągle za 
mało. Choćby o tyin, 
źe czasami ten stan rze 
czy m<>że być również 
atrakcją i rozrywką 
dla klienta. pobudzać 
do Intensywnego my­
ślenia, stanowić świet­
ną zaprawę do rozwią­
zywania krzyżówek l 
rebusów. 

dbale z a m i a s t praw 
dZiwe.J i trwalej etyklł' 
ty, która ••• ho, ho„. 
Właśnie. W tej sytu­

acji ja - w miejsce 
optymistycznej pointy 
tego felietonu - wsta 
wię swój · ostatni sen. 
Był straszny. Snil mi 
się nowy „przełom" w 
dzied7'lnie opakowań. 
S!iczny siole.zek z kolo 
rowym, gustownym na 
pisem: „Chrzan zastęp 
czy - opakowanie wla 

Ach, te kobiety 
8.l!O Wiad. 8.05 Pub!feystyka 
międ2ynarodowa. 8)0 Mozaika 
muzyczna. 8.44 Koncert reki.a· 
m<>wy. 9.00 „Ten ogromny 
świat". 9.20 Powracająca me­
l<>d'yjka. 9.40 Dla przedszko!Ji 
,,Morska wycdeczka" - słuch. 
10.00 Wiad. 10.05 „zwycięzcy" -
fragm. 10.25 Utwory Haydr..a i 
Roo<si!Il.lego. 10.50 Ciekawość 
świata. 11.00 Dla kl. VI .,w 
pierwszych słowach mego li­
stu". 11.30 Przeboje inaczej. 
11.49 Rodzice a dlOiecko. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Koncert 
z polonezem. 12.45 Rolnlazy kwa 
dr&ns. 13.00 „Muzyka mgły"_ 
13.20 Koncert Ork. Mandolini­
stów ŁRPR. 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 „ Wesoły autobus". 
15.00 Wdad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt. 16.00 Woiad. 16,05 Ze 
świiata opery. 16.30 „Popołud_ 
nie z młodością". 18.50 Muzyka 
i aktualności. 19.15 Dla domu i 
dla ciebie. 19.30 Koncert ży. 
czeń. 20.00 Dziennik. 20.25 Ryt· 
my znad Wełtawy. 20.47 Kroni­
ka sportowa. 21.00 Spotkanie z 
Temidą. 21.20 „Amfitrior.." 
słuch. 22.21 Sylwetka kompozy­
tora, 23.00 II wydanie dzienni_ 
ka. 23.10 Ze Zjazdu P isarzy 
z.:em Zachodnich i Północnych 
w Zielonej Górze. 23.2() Gra 
Zesp. J. Miliana. 23.40 Tańczy~ 
my do północy. 24.00 Wiad, 

Nie lOOa kłopot i rue 
Lad.a rebus do ro.zwoią­
zania miała niedawno 
sluooa porządkowa w 
liali Sportowej <>raz 
kOJ'\fera:n.sjer za.powiaCl.a 
jący program rewii "Ho 
Liday on lee". W cza­
sie którejś z przerw 
do pana prowadzącego 
imprezę zgto.sily się bo 
wiem diw.ie młodziuotk.1'1 
(12- i 8..,Jetn.ia) pan.!.en­
ki oświadczając bez tre 
my, że zgubiły rodzi­
cow. Za,py.tane o na­
zw.i.ska wyiskandowaly: 

prostą - zmtiamę na­
zwiska n.a tadnie brzmią 
cy pseudontm al'tysty­
croy, który zalmtereso­
wać mi& kleoown.Lctwo 
„Holiday on Ice" 1 u­
torować panienkom dro 
gę cLo su1kcesów na lo 
dzie... (si.) 

ściwe", Sł. 

WYSCIGJ.M 
KONTYNENTOW? 

Z teki starych 
aowcipów 

Oto preyklad takiego 
ćwiczenia: Staję przed 
szatką wypełnioną ro:r 
maitymi puszkami, „ 
których odpadły pąpier 
ki informujące o za­
wartości opakowania. 
Pu52eczkl sreb~ą się 
golą blachą i kusza: 
„Spróbuj znaleźć teraz 
Wieprzowinkę w sosie 
własnym? A mote po­
szukasz szpr<>tek w oll 
Wie? Szukam - otwie­
ram - znów przegra­
łem! Za karę zjem wą 
tróbkę z rytem, cie­
sząc się, że nie trafi­
łem na kompot śliwko 

Wielu geogra!ów jest 
zdan ia, że we wcze­
snym okresle form-owa 
DJ.a się skorupy ziem­
skiej Indie, Australia. 
Afryka t Ameryka Pld. 
stan.owlły jeden <>lbrzy­
m.i kontynent, który w 
późniejszym okresie r<>z 
pad! się na mniejsŻe 
kontynenty. Pewien geo 
fizyk austraJiJskl, bada 
jąc i.ndyjską wy-tynę 

Jolanba i Bożena Qulz 
- co natyclland!ast ogl<> 
swono w formie zwięz­
łego komUJOllkatu. pro­
szą<:: rodz.iców o ~ 
bMJOie zguby. 

Poklóoilem się >1 
Kowalskim. Pr.zylożyl­
bym mu n.iewątpliWie 
gdY'bY mi w tym nie 
pr7,es,zk od:ron o. 

- A kto Ci PI1ZeS2>ko­
d2il? 

- K-O'Wa1'ski. 

Na pró:imo. KQ!lferan 
sjer pocił s.ię przy mi 
kroton.ie wyglasza.ią,c 
kolej.ne aipele, W2lruszyl 
ptLb1iC2lllOŚĆ,. ale dJzi~ 
czekały na<iaJI bezsku­
tecr.nie na nieczułych 
wl<Lać rO<j.ziców. Ow­
szem, pewni państwa 
z Lasku zgłaszali zgu­
bienie dwóch dzlewczy 
n·ek, ale a<ni n;wwisko. 
ani imiona n.ie zgadza 
ly się :w.pe"1•ie. Dopie 
ro obej rzen.ie, ot t&k 
- na wszelk.i WY'Padek 

,,. . '(. 

OOwiia'Ciczenie pewnej 
żony: 

Dekan stwierdzi!, że 
niektóre skały maJą 
tam wiek 42-65 mln 
lat t w okresie swoje­
go powstawania znajdo 
wały się na 30 równo-

- Niatu•ralJnie, jesteś­
my str8.5'ZJ!lJie szczęślilwJ . 
Ale szczęście, to prze­
cież nie wszy&tko w ży 
c<iu. 

PROGRAM H 

wy .•• 
Ba, nie koniec na tym. 

Producenci środków spo 
żywczych częstując 
mnie chrzanem, galaret 
ką 1>wocową, <>górkami, 
wolbwiną w puszce. 
ćwikłą, dżemem jago­
dowym 1 czymze 
tam jeszcze? - nader 
często opatrują swojP. 
Wyroby etykietą z na­
pisem: „opakowanie za 
stępcze". 

le:indku południowym 
pod.czas gdy obecnie 
znajdują się na ZO rów 
noleżnilku północnym. 

- obu „delikwentek" 
uja"'11!1ilo całą praiwdę: 
;, Toż t<> nasze córikd. -
Basia i Marysia - ale 
pan nazwał je przecież 
jaJkoś :im.aczej ••• H 

- T-0 nde ja, to one 
same raczyły zmienić 
person aJ.ha - od<pa:rl po 
denerwawany lm1nfe­
ransjer - i może ze­
chcą nam teooiz wyja­
śnić dila<:zego ..• 

9.311 Wiad. 9.35 Z życia zw. 
Radz. 9.55 Wiosna i miłość w 
melodii. 10.25 Kto się z czego 
śmieje. 10.55 z dawnych i naj­
nowszych kart muzyki. 12.05 z 
kraju I ze świata. 12.25 L. van 
Beethoven: Trio fortepianowe. 
12.40 Komunikaty. 12.45 Z twór 
czośc; kameralnej P. Czajkow­
skiego. 13.10 Reportaż literacki. 
13.311 10 mm. z Ork. L. Welka. 
13.40 „Ponarek" - opow. 14.00 
Wiad. 14.05 Z r..owych nagrań 
Ork. PR. 14.30 Z konkursu na 
interpretację tańców . • 14.45 „Błę 
kitna ~ztafeta". 15.00 Z muzyki 
baroku. 15.35 Muzyka ludowa. 
16.00 Wiad. 16.05 Gorące rytmy. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 

W ten i;posób Je<!nym 
etosem wy>trącono ml 
broń z ręki. Nie Sl>O· 
sób przecież narzeka,< 
na &pakowania, któr~ 
naprawdę opa•kowania­
mi nie są. Ten szka­
radny, paskudnie wy­
drukowany świStek l>a 
pienr przyklejono nie-

Dowodzi t>O, że Indie 
przesunęły się w ctągu 
mll!onów lat z pólkull 
południowej na północ 
ną I połączyły się z kon 
tynen<tem azjatyckim w 
okresie tworzenia się 
Himalajów (ok.. 11 mln 
lat temu). Na tę wę­
drówkę kontynent euro 
pejski potrzebował ok. 
50 mln lat, co daje 
średnną szybkość to cm 
w ciągu roku. Hipote­
za naukowców stwier­
dUi, że pod tym wzglę 
dem Indie są „najszyb 
szym" kontynentem, bo 
nip. Ameryka Pld. odda 
lala się od Afryki śred 
nio 3--5 cm rocznie. 

Obie damy m!tl~ty 
jaok gllaz. Dopiero po 
dlug.im czasie z oo.z­
czędl!lych bą<kn.!ęć za­
częto dOffillliemywać, że 
choclrziio o rzecz nader 

- Tęgo poprawiamy 
organizację pracy. Przy 
jęliśmy na półetatu tre 
nera bokserskiego. 

Ruszył 

redyk • Rys. T. RynKJ.ewlcz owiec 

IDO lys. osób 
nczeslniczylo 

I I w 1mprez1e 
"DL'' i LOS 

W niedzielę zakończył w naszym mie§cie wystel>Y między­
narodowy zespół "H·oliday <>n lee". Łącznie występy rewii 
1>bejrzalo ponad 100 tys. osób, z czego większość przyjecha­
ła w ramach specjalnie zorganizowanych wycieczek. wśr6d 
uczestników kolejnych przedstawień rozlosowano szereg cen­
nych upominków. Ostatnie z nich zdobyli p. Janusz Chą­
dzyńs'ki z Pechcina, i>ow. Ciechanów - zegarek na reke, 
p. Eugenia Fiolma ,.. Kisielic. PolV. Iława - odkurzacz elek 
tryczny i p. Anna W<>jciechowska z Kazimierza Wlkp. - ra­
dio tranzystorowe. 

We wsiach Podha'1a - paster­
sk le świeto: w poniedziałek roz 
począł się tu doroczny redyk 
owlec. Ubrani w góralskie str<>­
je bacowie i juhasi prowadzą 

stada owiec na letnie wyipasy 
- na Hale Jaworek k. Szczaw· 
nicy oraz do punktów zbornych 
n;t stacja~h kolejowych. Spe­
cjalne „owcze p.ocią,,gi" zawiozą 

je w B ieszczady. 

W imieniu łódmuej J>Ubliczpaści rewię l>Oiegnał dyr. Łódz• 
kiego Ośrodka S-11ortu J •. Milanowski. Artystów obdarowano 
kwiatami. (kl.) 
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"- 'Ił. mote !!Cibie (a-k Wtamle umyślnie Z.a 
11)1.anowałeś - zakpił Alndrzej. - Metoda 
numer 23 na pozbycie się niepożądanych 
więzów narrzeczeńskich? ••• 

- All!ź Andy - UiWOlal Ned, wydągając 
rękę do brata. - Ty wca•le nie rozumiesz .•• 

- że ją kochasz? - podsu·nęła MauTeen. 
;.... że w Rosemary znalazłeś wres21eie cl.ziew 
e'Lę twych marzeń i snów? 

W trakcie tej rozmowy zadzw-0r.dł telefon 
I Maureen poszła go odebrać. 

- Ralo? Ach, taki - słuchała, w miau:ę 
jednak słuchania twarz jej się zasępiła. -
W sobotę? No ... dobrze, dobrze! Będziemy. 
Bardzo przepraszam, ale doprawdy trudno 
mi teraz mówić - zadzwonię jutro rano ..• 
Doskonale! Dobranoc! - i odwiesiła słu­
chawkę. 

- To ciotka Margaret wyjaśnńła. 
Ucieszysz się Ned, jak się d·ow:esz, że Ro­
semary wypaliła im swoją wielką nowinę. 
Oboje wujostwo byli bardzo wstrząśnięci 
i zapraszają nas na .małe, rodzinne zebran­
ko w sobotę - dla uczczenia tych zaręczyn. 
Bardzo cię przepraszam, Andrzeju, ale Od 
tej chwili sprawę składam w twoje ręce. 
Bowiem ja ·nie mam absolutnie nic do po­
wied?>Cni~ twojemu małemu braciszkowi -
będę za to miała ba.rdzo wiele do powie­
dzenia Rosemary, Dobranoc, Ned, a sk1>ro 
już jesteśmy przy tym temacie pożegna­
nia, to oświadczam Cli, że możesz równ11e 
dobrze pożegnać się z okrągłą kwotą ośIDli.u 

/ milionów dol.arów. 

Po tvch słowach, wyszła do sypialni, za­
trzasnąwszy za sobą drzwi. Ned postąpił za 
nią dwa kroki, ale potknął się o krzesło. 
Andrzej zaś r..ie pamiętał kiedy w życ;u 
był równie wściekły na brata - pierwszym 
jego impulsem było wyrzucić go z. mie".zka­
nia i nie pozwolić pokazywać się. w1ęce~ 
na oczy. Wied;t!a! jed'nak także, ze . ktoś 
musiał przecież zbierać skorupy w zyo1u 
Neda i że tym „ki.mś" był zawsze on, gtar­
szy brat. Po chwili wyszedł do ku?hni 
1 przyrządził szybko szklankę nesk·L K1eclv 

PA~ADHN'f 
'wr6ci"l iio ~aloni1ni, Ned siedział na sofce 
i z uroczystą miną składał z oddartej 
z teatralnego programu kartki papierową 
strzałę. Od najwcześfilejszego dzieciństwa, 
kiedy g 0 schwytar..-0 na jaMrnś gorącym 
uczynku, lub gdy_ znalazł się w nieprzy_ 
jemnej sytuacji, zawsze robił papierowe 
strUiłY, zatop:Ony bez reszty we własnym, 
wewnętrznym świecie. Tak było i tym ra­
zem. 

- WY'Pl1 to - powied·ział Allldrzej. pod· 
suwając mu kawę. 

Nec! skońc2ył właśnie swoją . strzałę, od­
łożył ją na boczny s•tolik i &poj rzał w gó­
rę na brata. Wydał się teraz Andrzejowi 
zupem.ie trzeźwy. Niew!ele pobrzeba było 
Nedowi, żeby się wstawić, ale równie 
łatwo odzyskiwał przytomność. Oczy. j~0 
znów były żywe I jasne jak karaibskie n~­
bo, ciem·no spalona twa,rz tryskała zdro­
wiem. Właśnie ta jego chłopięca ll'l'oda i 
pogodne uspooobienie robiły z niego ulu­
bieńca caleg<o świata. W ka,żdym raZ:e nie 
wybi•tny umysł, a już z pewnością, nie ce­
chy charakteru. N•kt nie twierdził, a juz 
najmniej Andrzej - że Ned przodował w 
tych osta·tni<:h ka.teg0'1'iach. 

N ed wziął z rąk brata fili:iankę i ,popi}ał 
kawę małymi łyk.ami. 

- Czy Maureen naprawdę wszystko OPO-
wie Rosemary? - zapytał. 

- Dlaczegóż nie m'.ałaby tego zr.Olbić? 

- I o tej spraw:e w Las Vegas? 
- Ktoo me>Ze ją od tego powstrzymać? 

- Ależ to byl·oby świństwo! Rosema<ry to 
d.ziecko, nigdy w życiu nie zrobiła jeszcze 
samod·zielnego kroku .. nJ,gdy n ie była za­
m ieszana w przy.l<'l'e sprawy. Rosemary te­
go nie zrozunlie! 

- Mogłe§ pomyśleć o tym weześniej .•• 
nim tu zaprooiłeś Shirley. 

- Sh!irley? - Ned wziął ze stolika papie­
rową strzałę. przyjrzał się jej bardzo do­
kładnie, potem zgniótł mocno w ręku i rzu­
cił papierowa kulę w drugi koniec pokoju. 

- Al~ 'Andrzejkul Ta mała nie ma naj­
mn:ejszeg0 znaczepia. Zaraz ci wszystko 
wytłumaczę. Siedziałem w jakimś wytwor­
nym barze czekając na telefon od Rosema· 
ry. Byłem bardzo podniecony ... nie chodZi­
ło mi już tylko o to, że powie o mnie ro­
dzicom ale także i o ciebie. WiedziaŁem, że 
miała być przedtem u was. Zaklinałem, że­
by nie pisnęła na mój temat ani s.lowa, 
ale Wti.edz!ałem, ż.e Rosemary nie wytrzyma. 
Znam ją. Kiedy jest szczęśliwa, musi 
0 swoim szczęściu poir..·formować cały 
świat. Myślałem, ż~ jeśłl Rosemary wygada 
się, to Maureen wyjedzi·e z tą całą historią 
w Las Vegas 1 zrobi się porządny bigos! 
Czekam, czekam... a Rosemary n:e dzwoni. 
Ta blondynka, Shirley, siedziała obok mnQe 
i była wściekła, bo jej facet n le stawił się 
na umówione spotkanie. Powtarzała bez 
przerwy w kółko: „No i puścił mnie 
w trąbę... Taki parm:ywy kupczyk z Her­
risburga ... puścił mnie kantem". Wyglądała 
przy tym jak obraz nędzy i rozpae?:Y i na­
wet pochlipywała. Wreszcie Rosemary za_ 
dzwoniła. Powiedziała, że wszystko jest 
okay - okay z rodzicami i okay z wami! 
Chłopie! Co Ul wściekła ulga! Czułem 
Się, jak.by mrne k1o na sto koni wsadził! 

Urwał na chwilę, przesuwając palcem po 
brzegu filiża.n.ki.. 

- SiedZj więc 0 bok mnie, ta biedna, smut­
n„ blondynka i dalej się zamartwli.a, że 
skoro taki parszywy kupczyk puścił ją 
w trąbę, to znaczy że ona już jest zupełnie 
w życiu wykończona i nic ~ej nie pozosta­
je na świecie. Uczepiła się mego ramienia 
i zaczęła błagać, żebym jej nie zostawiał tu 
samej. „Na miłość boską, nlech mr.Ue 
wszyscy n:e opuszczają w takiej chwili!" -
p1>wtal'·Uiła w kółko. Wyobraziłem ją sobie 
nagle jak się wałęsa noc w noc po tych 
wszystk>lch barach I spelunkach, zalewa 
robaka i pomyślałem nagle: co mi to 
szkodzi, u diabła! Jeżeli dziewczyna potrze­
buje trochę ciepła, :Oeby ją podnieść na 
duchu i przekonać, iż ktośkolwiek się nią 
interesuje - to cóz to, u dla.bla, mnie 
szkodzi! 

Znów spojmał na brata z tym tak dobrze 
zr.anym Andrzejowii z dzieciństwa wyra_ 
zem „Andrzej mnie zrozumiie" i ciągnął 
dalej: 

- Nie mogłem jej zabrać do siebie, bo 
jeden z mo:ch kumpl,i odsypia u mnie ka­
ca - pomyślałem więc, że skoro mi zosta­
wiieś wiadomość, że wrócicie bardzo póź­
no... Założę się, Andrzejku, że w tych wa_ 
runkach każdy na moim miejscu postąpiłby 
tak samo! Nawet tY sam! No, mogę się 
założyć. Chyba mnie zirozumiesz? 

(110) ,Dalsey ciąg nast<tpi) 

.,God!'zlna w mlęlckim fotel.1'1''. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ang. 
19.311 „ Uśmdecby i melodie" -
magazyn ld.1>eracko-muzyczny. 

, 21.16 Z nagrań solistów. 21.29 
„Osta·tnl dzień wojny kaprala 
Pietruczyka" - rep. 21.49 Mu_ 
zyczne migawki. 22.00 z kraju 
!i ze świata. 22.27 Wiad. sport. 
22.30 Klub Eksporterów. 22.45 Z 
nowych nagrań Ork. Raya Con 
niffa. 23 oo Utwory Haendla. 
23.58 .Wiad. 

PROGRAM IU 
t'l .05 Quo<W•bet. 17 .30 "Z:iemi;a, 

którą Bóg dla! Kainowi". 17.40 
Leksykon piosenkii.. 18.00 Eks­
pr·esem przez śWiat. 18.05 „Nau­
ka śm:ectlu" - aud. rozrywko­
wa. 18.25 Piosenki - kwiaty. 
18.40 Spotkanie z solistą - W. 
Ochman. 19.00 „Afrykańsk>ie wę 
drowki". 19.15 Barok w muzy_ 
ce. 19.35 Lubelska Układanka. 
20.20 Nowe, nowsze i najnow­
sze 21.00 Skarby morskich głę­
bin: 21.20 Kłopoty z tańcem. 
21.40 Na poooczu wielkiej poli­
tyki. 21.50 R. Wagner "".'" „Lo­
hengrin". 22.00 Fakty dma. 22.0S 
Gwlazda siedm.J.u wieczorów -
Helena Vondrackova. 22.15 .• so­
laris" - s. Lema. 22.45 Prze­
boje zza Atlantyku. 23.0() Mi­
datury poetyckie - „Orli o 
Wietnamie". 23.05 Barok w mu. 
zyce - koncert. 

TELEWIZJA 
9.55 D!la szkół: k.!. I :tie. Ję-

2yU;. P$k.i. Julian Ursyin Niem 
cewi= - ,,.P(llWrót pO<S<la" (W). 
10.3() „Między wrześnłem a ma­
jem" - film dokument. prod. 
polskiej (W) 12 OO z cyklu· 
Wybieramy zawód (z Katowie). 
U!.4.5 Prrz;ysposobienie roLn.icze 
(z Lodll.i.). 13.55 Przy<&poooOien.ie 
rolmicze (z Lodzi). 14.25 P.oll­
teehn.iika TV: Ma.tematY'ka - rok 
I. Poch·odne czą.s.1lkowe (<Z W<rO 
cla wia). 15.00 Politechni ka TV; 

WllllllllllUHllOlllllllllllll 

VWa*ne 
dla byłych działaczy 
ZSP 

Rada Okręgowa Zrzessenła 
Studentów Polskich w Łodzi w 
zwiazku z pracami przygoto­
wawczymi do obchod6w 20-le­
cia ZSP w łódzkim ośrodku a• 
kademickim. które odbędzie 
sie 15 maja br. zwraca się z 
gorącym apelem do byłych dzia 
łaczy i członków ZSP o ja~ 
najszybsze sk<>ntaktowanie &ie 
osobiste. telefoniczne lub li­
stowne i podanie aktualnego 
adresu l pełnionej funkcji w In­
stancjach lub agendach ZSP. 
Nasz adres: Rada Okręgowa 
ZSP, Lódź, ul. Piotrkowska 'n, 
tel. 212-99. 

TOTO-LO TEi 
3, 4, 1 o. 16. 26, 48 

dtd. 38 

,,KUKUŁECZKA„ 
• ~ 8, 1 O, 15, 21, 25, 38 • 
,• d 1· ,• do • 18 .: 
• - --- al 
< ________ , __ ,._,; 

Matema.tykla - rok I. Róż.nioz- 'f!!I•••••••••••••• 
ka w.pełna (.z Wrocla wia). 16.25 
Wiladomośct dinia (L). 16.40 Dzien 
ruk (W). 16.50 Telew:!zyjny 
Eknan Młodych (z Lodzi). 18.4.5 
nZiem•ia Thiepokooaina" - rep.or 
taż ti:lJ!llowy (W). 19.20 Dobra­
noc - „Jacek i Agauk.a" (W). 
19.30 Dztenruk (W). 20.20 ,,,M.ię­
dzy w.riześniem a mia.jem" -
fiJJffi d ok. prod. pol. (W). Zl.50 
Rec ital Ri<ty Hovilnk (Hola.ndial 
(W). 2'2.25 Dziennik (W). :?:!.45 
P ·olitechn.ika TV: Ma,tematyika -
rok I GPowt. z Wroctawila). 23.20 
Politechn,rka TV: MMematyka 
- rak I (powt. z Wroolawial. 

W dniu 3.V.1970 r. zmarła. 
przeżywszy lat 57 moja naj­
ukochańsza żona 

S.tP. 

Michalina 
Kołodziei 

Wyprowadzenie zwłok nastą 
pi 6. V .1970 r. <> godz. 17 z 
kaplicy cmentana na Rado­
goszczu, o czym zawiadamiają 
p1>grążeni w głębokim smutkU 

MĄŻ I RODZINA 

W dniu 1 maja 1970 r. zmar 
la, prze:iywszy lat 64 

S.tP. 

Stonisla01a 
Woźniak 

z domu Wawrzyniak 
Pogrzeb drogich nam zwłok 

odbędzie się dnia 5 maja 
1970 r. o godz. 15.30 z kaplicy 
Starego Cmentarza Sw. Józefa 
przy ul. Ogrodowej 39. o 
czym powiadamia pogrąz<>na 
w głębokim smutku 

RODZINA 

Z głębokim bólem zawiada 
miamy, że po długiej i cięż 
kiej chorobie. opatrzony św. 
sakramentami zmarł dnia 4 
maja 1970 r. 

S.tP. 

Piortr PaUJel 
llQieUJicz 

Pogrzeb odbędzie się 6 maja 
br., o godz. 17 z kaplicy cmen 
tarza przy ul. Ogrodowej. Po 
grążeni w smutku 

ŻONA, RODZINA I 
PRZYJACIELE 

Dnia 3o kwietnia 
zmarł Kolega 

1911 r. 

Władysław Ptaszek 
nauczyciel 

Wyrazy współczucia Rodzi­
nie Zmarłego składają: 

Rada Pedagogiczna i pra 
cownicy Specjalnego o­
środka Szkoln<>-Wycho­
wawczego w Łodzi 

Z głębokim żalem powiada­
miamy, ze dnia z maja 1970 r. 
odeszła od nas nasza najdroż 
sza Matka i Babcia w wieku 
lat 82 

S.tP. 

Józel.a .Dej 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastą~i 6 maja br. po 
nall<>żeństwie z kaplicy cmen 
tarza na Dołach o .i:odz. Ił. 

CORKI, 
NOWE. 

SYNOWIE, SY­
ZIĘCIOWIE 1 

WNUKI. 

Dnia 2 maja 1970 r. zmarhl, 
przeżywszy lat 63 

S.tP. 

Ewa Jach 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi 5.V. br. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym p<>wia 
damiają pogrążone w głębo­
kim smutku 

SIOSTRY 

Dnia t maja 1970 roku 
zmarl po ciężkich cierpieniach 
mój jedyny opiekttn i najser­
deczniejszy Przyjaciel 

S.tP. 

Stanisław Nowicki 
były dyrektor ZPDziew. „Ela 

sticana", 
były .pracownik ZPDziew. 

,,Dresso.!.1 

P1>grzeb odbędzie się w 
dniu 5 maja 1970 r. · o godz. 
16.30 na Starym Cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej 

ŻONA 

W dniu 4 maja 191'0 r. zmarł nagle nasz najukocb.ańsey 
Mąż, Ojciec i Brat, przeżywszy lat 55 

S.tP. 

Tadeusz Urbański 
długoletni dyr. adm.-bandl. c.JT Maszyn Włók. 

Pogrzeb odbędzie się 6 maja br. o godz. 15.30 z kaipłi­
cy Starego Cmentarza przy ut. Ogrodowej, o czym po· 
wiadamiamy pogrążeni w głębokim żalu 

~ONA, CORKĄ, SYN, SIOSTRA. BRAT ORAZ 
POZOSTAŁA RODZINA 

I • 
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